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Obecna sy tuacja  polityczna.
Wczoraj odbyło koło polityczne

7me walne posiedzenie.
Na porządku dziennym dalszy ciąg 

j obrad nad wnioskami wydziału, a mia­
nowicie :

Koło polityczne oświadcza:
1) Ustąpienie delegacji z rady państwa 

było pożądane i zgodne z interesam i Ga 
licji.

2) W takim ustroju konstytucyjnym, ja ­
ki dotychczas istnieje w A ustrji, Galicja 
brać udziału nie może i nie powinna.

3) Potrzeba, aby kraj zapomocą wszel­
kich organów, jakiemi rozporządza, obja­
wił obecnie swoje zdanie co do sytuacji 
politycznćj, przez wystąpienie delegacji 
stworzonćj.

4) Zgromadzenie dzisiejsze wzywa i u- 
poważnia sekcję polityczną do postawienia 
odpowiednich wniosków na najbliźszćm po­
siedzeniu.

Pierwszy zabiera głos W ładysław  hr. 
K o z i e b r  o d z k i ;  zaprzecza dr. M achal- 
skiemu, jakoby w Austrji od r, 1848 d a ­
tow ał się zwrot na drogę konstytucyjną. Od 

U tego czasu były długie la ta  spokoju i c i­
szy w Austrji, której żada obecnie dla 
mej p. dr. Machulski, ale jaka to była 
cisza i jak i spokój — spokój więż enia a 
cisza grobów; cieszono się z tego w W ie­
dniu, nie domyślając się przyszłości.

Jeden  z polityków angielskich pow ie­
dział, że każdy naród ma taki rząd, na 
jak i zasługuje i sam sobie tworzy przy­
szłość. Słuszność tego tw ierdzenia spraw ­
dzić możemy na Austrji, składającej się 

f głównie z czterech odrębnych narodowości. 
Z tych osiągnęli już W łosi cel swych ży­
czeń p racą swoją, poczuciem patrjotycznem , 
w ielką łącznością i wytrwałością. Temi 
samemi warunkami zdobyli ją  już  i Wę- 
trzy, a z ludów słowiańskich A ustrji ja - 
.iż ogromny postęp widzimy w Czechach 

od la t 30. Stosunek nasz do A ustrji był 
zawsze względny, z jednej strony niechęć, 
z drugiej nieufność. Myśmy w innych wa­
runkach ja k  Włosi, w innych jak  Węgry 
i Czechy, które m ają w przeszłości legal­
ny węzeł łączący je  z A ustrją. Myśmy nie 
uznali i nie uznamy nigdy paten tu  oku­
pacyjnego ani traktatów  z r. 1815, bo n a ­
leżymy i  jesteśm y częścią wielkiego na­
rodu, z tysiącznoletnią przeszłością h isto­
ryczną; my mamy przed sobą cel jasno 
wytknięty, a z A ustrją nie łączył nas ni­
gdy stosunek legalny. Cóż jednoczyło d a ­
wniej ludy pod berłem  A ustrji zostające?

; despotyzm, bagnety; ale stan taki długo 
trw ać nie mógł, despotyzm się zużył, ba­
gnety stępiały. Dziś więc ludy Austrji 
inny węzeł połączyć musi, a  tym węzłem 
je s t wspólny dobrze pojęty interes, 011 da 

L Austrji tylko tę  siłę, k tó rą  nie dały  jej 
bagnety; tego w W i e d n i u  z r o z u m i e ć  
n i g d y  n i e  c h c ą .  A Polacy mogą sobie 
przypisywać tę  zasługę, że pierwsi wielki 
ten  interes pojęli, czego dowodem nieje­
dna uchwała sejmu galicyjskiego.

Mówca mówi dłużej o działaniach sej­
mu, uchwałę 2 m arca uważa za klęskę 
tak  dla Galicji ja k  i Austrji, a  rezolucję 
uważa za ak t wielkiej doniosłości poli­
tycznej; nie je s t ona ani minimum ani ma- 

f minium żądań naszych, lecz jest ofiarowa­
li niem ugody, porozum ienia otwartego, za ­

pewniającej nam rozwój życia narodowego, 
niestojącej na przeszkodzie nadziejom na­
szym w przyszłości. A za tę cenę znajdzie 
A ustrją w nas wiernych i gorliwych sprzy­
mierzeńców. Obrona rezolucji przez p ie r­
wszą delegację nie w ypadła zbyt świetnie, 
ale to nie wina samej delegacji, lecz wina 
i kraju, który Się zachowywał obojętnie, 
delegacja nie znajdow ała w kraju popar- 

a , jak ie  powinna była znaleść. Po- 
- wtórne zawetowanie rezolucji przez sejm 

zeszłoroczny nadało  je j jeżeli można je ­
szcze większej wagi, gdyż kraj raz jeszcze 
stwierdził, iż ona je s t sztandarem , około 
którego się skupić i wytrwać zamyśla.

Mówca odpiera zarzuty czynione przez 
dra Machalskiego tegorocznćj delegacji i 
jest zdania iż gdyby nie dr. Grocholski 
i dr. Czerkawski bronili rezolucji w wy­
dziale, lecz Demostenes i Mirabeau, nie by­
liby od zaślepionego stronnictwa nic uzy­
skali. Wystąpienie delegacji nie było ani 
spóźnione ani zawczesne, ale w samą 
porę, czego najlepszym dowodem, źe wy­
stąpienie nastąpiło równocześnie z repre­
zentantami innych ludów słowiańskich i że 
sprowadziło upadek nienawistnego nam mi­
nisterstwa. Jeżeli to nie jest zupełne zwy- 
cięztwo, to zapewnia zwycięztwo; więcej de­
legacja zrobić nie mogła. Mówca zwraca 
jeszcze uwagę na fakt niemałego znaczenia, 
iż uchwała wystąpienia w kole polskim w 
Wiedniu zapadła jednomyślnością głosów, 
a przypomina, iż w delegacji zasiadają wło­
ścianie. Kończąc oświadcza mówca, iż bę­
dzie jgłosował za pierwszym wnioskiem 
wydziału, lecz, dodaje iż delegacja po wy­
stąpieniu odwołać się powinna była do 
kraju objaśniając krok tak stanowczy, a 
zarazem wystósować adres do korony, jak 
to zrobiła klika niemiecka

_ Dr. W e i g e l  zabiera jako  członek by­
łej delegacji głos, dla wyświecenia tego, o 
czem jako świadek naoczny z właąpego 
przekonania mówić może, a  m niem a, że 
mówić pow inien: iżby kto z milczenia 
jego nie wysnuł wniosku, jakoby zarzuty 
przeciw delegacji podniesione podzielał, 
albo też nic na obronę tejże przytoczyć 
nie mógł. Owszem, nie myśli być wpra­
wdzie ani prokuratorem  ani obrońcą de­
legacji, gdyż sejm jedynie kom petentny 
je s t  orzec, ja k  się z m andatu swego wy­
w iązała; ato li zwraca uwagę na  to : że 
d ra  Machalskiego krytyka na ostatniem 
posiedzeniu względem delegacji i rezolucji 
je s t pod pierwszym względem zaostra, pod 
drugim  sejmowi ubliżająca. Być może, że 
w danym razie  na poparcie tego lub 0 - 
wego ustępu rezolucji galicyjskiej więcej, 
w ym owniej, dosadniej powiedziećby się 
dało, je s t to  rzecz zdania i przekonania, 
w której każdy z poprzednich mówców 
wypowiedział sąd swój, mniej lub więcej 
surowy; jednego atoli przepom nieć nie 
należy, iż rezolucja galicyjska na podo­
biznę żądań Kroacji u łożona, zaw ierała 
tylko zasady ; program  m e U -  o, który sze­
rzej lub cieśniej rozwinięty być mógł, 
nie był zaś bynajmniej dogmatem, co po­
seł G r o c h o l s k i  w komisji rezolucyjnej 
rady państwa wyraźnie oświadczył. Temu 
więc przypisać należy, że członkowie wy­
działu  rezolucyjnego, w obronie punktów 
tej rezolucji jako program u, nie zawsze 
może wszystkich używali motywów; przy­
znać zaś trzeb a , że każdy z nich s ta ra ł 
się wywiązać z zadania swego, ile mógł 
najgorliwiej. Zarzucał dr. Machalski człon­
kom tej komisji nieudolność i niezręcz­
ność w obronie rezolucji, i uderzył na 
rezolucję sam ą, wyrzekając się potrzeby 
tejże z cierpką naganą jej uchwalenia. 
Atoli z jednej strony pp. Grocholski, Czer­
kawski i K raiński czynili co m ogli, Zy- 
blikiewicz zaś rzeczywiście był chory. 
Otóż kto w idział usilność i dobre chęci 
tych panów w obronie rezolucji, wzglę­
dniej osądzi ich działalność w komisji rze­
czonej; a zarzuty przeciw posł. Grochol­
skiemu imiennie podniesione, są o tyle nie­
słuszne, iż choćby sam D em ostenes—ja k  się 
hr. Koziebrodzki wyraził — był bronił 
przed wydziałem z ludzi tak  uprzedzo­
nych złożonym rezolucji naszej, byłaby 
upad ła  skutkiem zakulisowej zmowy od­
rzucenia je j po dwumiesięcznych pozor­
nych rozprawach. Z drugiej zaś strony 
dr. M achalski da ł się uwieść mniemanej 
wytrawności sądu swego aż do potępienia 
rezolucji w o gó le ; gdyż choćby kto m iał 
indywidualnie odmienne zdanie, przecież 
ponowna uchw ała sejmu krajowego i przy­
świadczenie całego kraju w rozlicznych 
adresach rad  powiatowych, korporacji i 
różnych organów publicznych, tudzież

nas solidarnie i nie pozwala się wyłamy­
wać albo stawiać opinję pryw atną nad wy­
rocznię sejmu. I mówca ma swoje indy­
widualne o rezolucji zdanie, byłby — 
gdyby już w owym czasie był posłem  na 
sejmie, może pod jednym  względem wię­
cej, pod innym mniej nieco żądał. Jakąż 
powagę postawimy nad powagą sejm u — 
pyta mówca — i na kim się sejm oprzeć 
może wobec podobnej n eg ac ji! — Ale je ­
śli dzisiaj dr. M achalski objawił wręcz 
przeciwne zdanie, mówca obawia się, że 
omawianie przedm iotu tego na posiedze­
niu publicznem może bardzo przykre mieć 
następstw a; a ja k  odezwanie się L a s  ko­
r z ą  na sejmie posłużyło dr. Schindlerowi 
w radzie państwa do ciągłych przeciw 
nam wycieczek, tak  też dr. Schindler nie 
omieszka zapewne z przemówienia dra 
Machalskiego przeciw rezolucji galicyj­
skiej przy każdej sposobności korzystać 
i wić bicze na nas, odwołując się do te ­
go, że w kole politycznem w Krakowie, 
w tym poważnym Krakow ie, który z wy­
trawności opinji słynie, odezwano się z 
wyraźną naganą rezolucji sejmu. Mówca 
pojąłby odezwanie się tak ie  na prywa- 
tnem zebraniu , w wydziale naw et, ale 
boleje nad tem, że się to sta ło  na posie­
dzeniu publicznem koła  politycznego; boć 
kołu p o l i t y c z n e m u  przedewszystkiem 
nie należy być n i e p o l i  t y c z  n e m ,  a  tem 
samem uiepatrjotyczuem . (Huczne okl.)

Stając więc w obronie członków komisji 
rezolucyjnćj poszczególnie i dra Grochol­
s k i e g o ,  który jako przewodnik koła pol­
skiego i członek tylu komisji z posiedze­
nia na posiedzenie, z wydziału na wydział 
uczęszczał, a mimo braku zdrowia wszę­
dzie z uznania godną gorliwością i pilno­
ścią się znajdował. W ogóle z uczciwości 
i zacności znany, mówca prosi zgromadze­
nie, iżby nie potępiało tak bezwzględnie 
ani delegacji ani jej przewodnika, ale ra ­
chowało się z trudnością położenia i oce 
niło w skutek jaki wystąpienie delegacji 
z rady państwa w sytuacji sprowadziło. 
Co do tego wy łuszczą mówca położenie 
delegacji w różnych przejściach tegorocz- 
ućj sesji i wykazuje, że sposobna chwila 
wyjścia właśnie wtedy nadeszła, gdy wy­
dział rezolucyjuy odrzucił żądanie Galicji, 
a na pełnćm posiedzeniu rady państwa 
nie było można lepszego horoskepu- s ta ­
wiać rezolucji naszój. Z chwilą więc, kiedy 
każdy z nas przyszedł do przekonania, że 
z g o d n o ś c i ą  dłużśj wytrwać nie podobna 
(brawo!) postanowiliśmy wyjść, a włościanie 
zarówno z nam i; to zaś najlepszą jest 

skazówką solidarności delegacji i uczuwa- 
nia konieczności wyjścia z rady państwa, 
w którćj wśród takićj okoliczności delega­
cja nie uzyskała wprawdzie praw dla kraju 
ale obaliła m inisterstwo, a z nim system 
panującćj w radzie państwa pozornej wię­
kszości niemieckićj, nie sądzi więc iżby 
źle tśm  zasłużyła się krajowi. Owszćm, 0 - 
drobiła złe, uchwałą 2 marca 1867 roku 
zrządzone; wykazała źe konieczną jest re ­
wizja ustawy państwowśj, zjednała sobie 
na nowo narodowości jak  czeską, tyrolską, 
słoweńską i inne, cierpko względem nas 
usposobione, bo zarzucały nam mizdrze­
nie się do większości parlamentarnćj, k tó ­
ra majoryzowała uchwały izby, nie była 
zaś nigdy rzetelną względem nas i wyzyski­
wała tylko Polaków, nie myśląc bynaj- 
mnićj o ziszczeniu ich żądań. Jeżli więc po 
tćm wszystkiem sobie nie roszczę zasługi, 
będąc jednym z onych 38 posłów w dele­
gacji, biorę z drugiśj strony spokojnie i 
solidarnie z nią wszelki zarzut cierpliwie 
na się i wolno pp. ciskać kamieniami za­
równo na mnie, cisnąwszy raz na nią! 
(huczne oklaski.)

Dr. M a c h a l s k i  przemawia przeciw 
zdaniu, jakoby A ustrję na podstawie sło- 
wianskiej odbudow ie można. Przypatrzm y 
się tem u nieokreślnemu fantomowi sło­
wiańskiemu; mamy Polaków, Czechów, 
M orawian, Szlązaków, a  na południu za-

dzieuników krajowych zawarte, obowiązuje pomniane szczepy. My, potomkowie wiel

BŁYSZCZĄCE NĘDZE.
Powieść współczesna

PRZEZ

E l Pidona .

( Ci?g dalszy.)
Podczas tańca J ó z e f  • -

I uryw ała się co chwila Leonja była roz­
targnioną, me słyszała Cz?st0 zanvtay; 

; Jego, bo cała jej uwaga zwróciła sfe w 
stronę gdzle stał Maurycy z hrabianka P  
Rzucała co chwila spojrzenia ku niemu' 
P aJ4 c nadzieję, że spotka się z jego wzro­
kiem szukającyni je j po sali. A le M aurycy  
zajęty rozmową z damami swego towarzy­
stwa, nie uw ażał tego i zdawał się nie
humo ° n iśj- To M ubodło, popsuło je j 

j r .  1 win§ tego przypisywała —  nie 
gachbygcje komu — Józefowi. Zdawało 

ma*81®’ że h rab ia  m usiał się obrazić o 
■ źe gdyby nie obecność Józefa,

ta ń c z S  taT yĆ teraz w kółku> gdzie 
niego o ,oaoby wyższego świata. Przez 
w hipro 1 ■ S1§ uP<>korzoną, zdegradowaną 
i ego - S T  społecznej i dlatego obecność 
znośną adzała & * M a  dla niej nie-

Dziwną może wyda się niejednemu ta

kiego narodu mającego przeszło tysiąc­
letnią przeszłość, mamy wchodzić w sto ­
sunki z temi małemi szczepami, k tóre nie 
m ają ani jednej karty  w historji — z Dal- 
matyńcami, którzy obrzynają uszy jeńcom 
(Oznaki niezadowolenia.)

Polityka słowiańska nas i A ustrję do 
klęski doprowadzi. Jakże się ma np. ze 
sławną koroną czeską ? M orawianin a- 
ani Szlązak nic nie chce słyszeć o łącz ­
ności z Czechami. Od 400 la t nie u trzy­
mujemy  ̂żadnej solidarności z Czechami, 
w ostatnim  dopiero wieku byliśmy z nimi 
w bliższych nieco stosunkach ; nie było 
żadnej posady, którejby Czesi nie zajm o­
wali; omto wysyłali synów naszych na 
Kutstem, Spielberg; owe Breindle, B rand- 
ty, to potomkowie narodu (syk, oznaki 
niezadowolenia).

T rzeba zważyć jeszcze to , że Czechy 
zamieszkują trzy miljony Czechów a  dwa 
miljony Niemców, żyjących w ciągłej nie­
zgodzie. Czyż dla tej większości powinni 
miec przewagę? Przecież Niemcy mogą 
się oprzeć o 40miljonowy naród, a Czesi 
chyba 0  ̂Moskwę. Dopóki Czesi staw iają 
tak  wygórowane żądania, że A ustrją w r a ­
zie ich przyjęcia runąć musi, sojusz z n i­
mi niepodobny. Mniejsza, gdybyśmy mieli 
alternatyw ę; gdzie potem staniemy, co 
nas czeka?

P a w l i k o w s k i .  To, co dotąd.
Dr. M a c h a l s k i .  W śród zam ętu pojęć 

trudno stworzyć coś podobnego do rządu, 
lo ,  co się stało  w W iedniu przez u s tą ­
pienie delegacji, je s t drugą Sadową na 
polu politycznem. Jeżeli państwo wzbudza 
Pr I  ,oni n' e ' ze Jesł  słabe, któż mu rękę 
poda? W tedy staniem y się łatwym  łupem  
państw a, które na to czycha. Czechy są 
narzędziem w ręku rosyjskiem. Dalm ałyń- 
com posyłała Rosja ruble i krzyże.

lru d n o  iść w zgodzie z opozycjami na- 
rodowosciowemi, bo każda ma inny cel.

Mówca krytykuje dalej niektóre punkta  
rezolucji. Uważa on przyznanie całego 
ustawodawstwa sejmowi za niekorzystne, 
a sejm za niezdolny do prac kodyfikacyj­
nymi. 1 rzyznanie ustawodawstwa co do 
uniwersytetów,' gdyby takowe ze środków 
krajowych utrzymywane były, uważa on 
także za n iepożądane; bo sejm w sk ła ­
dzie obecnym nie rokuje, że te  najwyższe 

‘ U doznają stosowniejszego przezeń 
urządzenia, ja k  w zgrom adzeniu reprezen- 
tantow  narodu, który je s t najoświeceńszym 
1 jedynym  kom petentnym  sędzią w tych 
rzeczach ; narodu , którego koryfeusze 
światu przyśw iecają; narodu, od którego 
tylko korzystać możemy i do którego z 
tej przyczyny garnąć się winniśmy. 

K i l k u  m ó w c ó w  przerywa.
Dr. M a c h a l s k i .  Jestto  cytata z Bu- 

klego „H istorji [[cywilizacji a  nie moje 
słowa. J

Dr. G u m p l o w i c z .  Bukle nic nie wie 
Polsce.
Dr. M a c h a l s k i .  Ale wie o Niemcach. 

Od takiego zaś narodu nie mamy potrze- 
Jy, .°hawiać się niebezpieczeństwa d la  na­
szej oświaty. Zarzucają Krakowowi, źe 
je s t m iastem  martwem.

Mówca uważa to niejako za zaszczytne, 
jeżeli się nie unosimy chwilowemi wpły­
wami, ale poważnie i z umiarkowaniem 
rzecz rozważamy.

S z c z e p a ń s k i  A lfred: Mamy przed 
sobą wnioski wydziału —  a jakkolwiek 
miała się toczyć dyskusja najpierw tylko 
nad pierwszym z nich, to jednak przebieg 
)ć) okazuje, że zastanawiać się tu trzeba 
w ogóle nad całą sytuacją —  wymaga te ­
go natura rzeczy i natura wniosków wy­
działu , które nawzajem się warunkują. 
Dlatego i ja  nie ograniczając się wnioskiem 
pierwszym, będę mówił o całćm położeniu 
•zeczy.

Najpierw jednak muszę odeprzeć dwa 
zdania, które tu słyszałem. Na poprze- 
duićm posiedzeniu zapytywał dr. Machal­
ski „jeżeli się Austrją rozbije, do kogo 
się przyczepiemy? —  i dziś pyta: co nas

wtedy czeka?11 Zdaje mi się , źe pytania 
podobne są bluźnierstwem wobec wiary 
narodowćj, wobec pewności i ważności 
sprawy n aszśj; że, jeżeli kwestja austrjacka 
je s t europejską, to jest nią w nierównie 
wyższym jeszcze stopniu sprawa polska : 
tak łatwo w kaszy zjeść jćj nie można 
(Oklaski.)

Słyszeliśmy dalśj tutaj gorącą apostrofę 
o wyższości cywilizacji i mądrości niemiec­
k ićj, pod którą garnąć się nam należy, 
bo z tego tylko skorzystamy. Zaprawdę 
znana to piosnka, tylko źe dotąd tylko 
mnldraussen  nam ją  śpiewano. Co do nas, 
mamy po czem poznać wartość i moralność 
tśj niemieckićj cywilizacji — gdziekolwiek 
ona u nas się zagnieździ, przestajemy być 
właścicielami ziemi, Polaków tam ubywa. 
Nie chcę bawić się tu  w elukubracje h i 
storyczne —  nie zawadzi jednak przypO' 
m nieć, że losy Słowiańszczyzny nadelbiań- 
skićj i nadodrzańskiśj, oto świadectwo dla 
tćj cywilizacji. I  jeżeli tu słyszymy ubole 
wania nad nieudolnością sejmu galicyjskie­
go — to zkądże ona pochodzi, jeżeli nie 
z owćj sławionćj tu cywilizacji, k tóra  nie 
umie inaczćj panować jeno wywłaszcza­
niem, wynarodowianiem i znanym nam do­
brze systemem ogłupiania. (Oklaski.)

Teraz przechodzę do wniosków.
Niechcieć uznać korzyści politycznych z 

ustąpienia delegacji, może tylko ktoś, kto 
jest nie już mehr ministeriell ais der Mi­
nister selbst, ale mehr oesterreichisch ais 
der Kaiser selbst. Wiadomo przecież, że 
kiedy ustąpienie opozycji podcięło nogi 
panującemu stronnictwu, ministrowie zażą­
dali od cesarza sankcji dla represyjnych 
środków przeciw opozycyjnym krajom —  a  
cesarz odmówił. I nie mógł uczynić ina­
czćj, nie mógł protegować dłużćj jedną 
klikę na niekorzyść całych krajów. Żąda­
nie i nadal baranićj uległości z naszćj 
strony i udziału w szmerlingowskich krea­
cjach wynika jedynie ze znanćj zasady: 
„ p o d p o r z ą d k o w a n i a  i n t e r e s ó w  n a ­
s z y c h  p o d  i n t e r e s a  p a ń s t w a . »  Nie 
o to idzie, żeby stawiać teorją przeciwną: 
podporządkowania interesów państwa pod 
interesa nasze —  lecz w owćj doktrynie 
jest właśnie ten błąd, że stawia ona te 
interesa jakoby sobie przeciwne — a my 
właśnie chcemy pogodzić je, wprowadzić je  
w harm onją — gdyż dotąd sprzeciwiały 
się interesom naszym nie interesa państwa, 
ale interesa jednego, najmniejszego w Au­
strji stronnictwa niemieckiego. Dzisiaj idzie 
o to, żeby raz rzeczy postawić na czysto, 
tak jak  one są, że nie w maleńkich arcy- 
księstwach jest A ustrją, ale w wielkich 
krajach koronnych; że bez nas i bez Cze­
chów niema Austrji. (Brawo). Ci właśnie, 
którzy widzą przeciwieństwo interesów i 
chcą nasze państwowym podporządkowywać, 
gubią i rujnują państwo, podtrzymując fa ł­
szywą politykę.

Wystąpienie z rajchsratu dało hasło do 
stanowczego zerwania z systemem hege- 
monji jednego stronnictwa na szkodę ca­
łego państwa. Wynika ztąd dalsza konse­
kwencja objęta w drugim wniosku wydzia­
łu , że nadal w takim jaki dotąd był ustroju 
konstytucyjnym Galicja udziału brać nie 
może i nie powinna. Bo przypatrzmy się 
co się dzieje. Poruczono tworzenie nowego ga­
binetu człowiekowi prawemu, który jednak 
w polityce nic nie reprezentuje, żadnego 
systemu, żadnego programu, nic prócz pa- 
trjotyzmu austrjackiego. Hr. Potockiemu 
nie chcę tu  robić zarzutu, że dwa la ta  w 
ministerstwie w najlepszćj komitywie prze­
siadywał z G iskrą i z Herbstem — uwzglę­
dniając bodaj te drobne oznaki pamięci 
(nader drobne w porównaniu z tćm , co 
inne kraje dostawały) jakiem i obdarzył 
nasze tow. rolnicze. Podnoszę tylko to, że 
on sam nie oznacza wcale żadnćj zmiany 
systemu, żadnćj zmiany ustroju dotychcza- 
sowśj konstytucji. Zdoła on złożyć t. z. 
VerwaUungsministerium dla popychania m a­
szyny administracyjnćj — i cóż dalći.

Znowu mają zwołać sejmy na tych sa­
mych jednozgodnie potępionych ordynacjach

człow ieka, którem u niedawno była przy­
chylną. Muszę ją  wytłumaczyć nieco. Le­
onja widywała dotąd Józefa tylko w domu 
u siebie. Był jak iś czas je j nauczycielem. 
W tem  zbliżeniu poznała jego szlachetne 
przymioty i moc charakteru, k tóra  młodej 
dziewczynie imponowała, bo wtedy oce­
n ia ła  ludzi według książek, a nie według 
wymagań świata. Józef był dla niej idea­
łem, a prócz tego był je j przyjacielem, 
doradzcą, więc się przyzwyczaiła i p rzy­
w iązała do niego, i kiedy nieraz ojciec w 
rozmowie z nią natrącał coś o małżeństwie 
z Józefem, znajdowała to bardzo naturał- 
nem, nie dziwiła się temu wcale i przy­
zwyczaiła się uważać za jego narzeczoną, 
szczególniej od czasu kiedy Józef wyra­
źnie d a ł je j poznać swoją miłość. Nie 
byłato wcale para  romansowych kochan­
ków, wzdychających, tęskniących; łączyło 
Jch raczej spokojne uczucie przyjaźni i

zachwiać mogło. W liczbie młodych
4a<t-,o<r„ywai^ cycb w *cb domu nie było 

f  ’ co, y  zdołał zaniepokoić jej ser- 
ce, na  porównaniu z którym  Józef mógł 
stracie cos w je j oczach.

Dzis inaczej. Powodzenie, jakiego do­
znała  na  balu odurzyło ją , oczarowało ! 
rozkołysało w je j sercu zbyt śm iałe m a­
rzenia 1 nadzieje. Nadto wierzyła ludziom 
aby m ogła przypuszczać, że te komple-
m n n ł f l  I r r n m r n i  i  o    _ • 1 „ .

zmin„„ ’ l  •'aia.uj u iv g 10 yi^ puazuzac, ze te k o m n ln -
a uczuc rn*odeJ Panienki d lalm enta, któremi ją  zarzucano jak cukier­

kami, te spojrzenia, którem i ją  młodzież 
ścigała, są tylko chwilową je j zabawką, 
że zgasną wraz ze świecznikami balowe- 
mi i uwiędną prędzej od kwiatu w jej 
włosach. Zdawało je j się, że gdyby tylko 
c h c ia ła , każdy z tego grona młodzieży 
otaczającej j ą ,  poczytywałby! sobie za 
szczęście posiadać jej rękę. Wobec takich 
bujnych marzeń Józef był dla niej czemś 
tak  n isk iem , m ałem , że dziwiła s ię , jak  
mógł jej dotąd wystarczać, a  myśl o nim 
zaciem niała i brudziła  ja sn e , błyszczące 
obrazy przyszłości. Wynikiem tego zesta­
wienia było niezadowolnienie takie samo 
mniej więcej, jak ie  m aluje się na twarzy 
młodego człowieka, gdy po długich chwi­
lach marzeń o wielkości Cezara lub s ła ­
wie Danta musi wracać do biura popla­
mionego atram entem , do którego przyku­
ła  go nędzna pensja 400 guldenów. W7śród 
tego świata eleganckiego i błyszczącego 
poważny i surowy Józef wydawał je j się 
nudnym a nawet śmiesznym, niezgrabność 
jego w tańcu rażąco odbijała od innych 
tancerzy , dla których atm osfera balowa 
była tem, czem słońce dla motyli.

Taki był stan  duszy Leonji podczas 0 - 
wego kadryla. Niepodobna, ażeby się nie 
odźwierciedlił choć częściowo na je j tw a­
rzy — i Józef nie m ógł nieuważać tego.

— Co pani je s t?  — spytał. —  Zdajesz 
się być pani dziwnie roztargnioną. Nigdy 
pani nie widziałem w takiem  usposobieniu.

wyborczych, znowu wezwać je do obesłania 
rajchsratu, znowu obiecując jakoby rewizję 
konstytucji, ustępstwa na rzecz autonomji 
krajów — wszystko w ramach konstytucji. 
Zerwaliśmy z nią i potrzeba pozostać przy 
tćm zerwaniu. Bo najpierw pamiętajmy, że 
nie mówiąc już o innych, Czechy bez zmia­
ny systemu żadnego udziału w konstytucji 
stanowczo nie wezmą, my zaś gdybyśmy 
się znowu na łaskę rajchsratu zdali, sku­
tek ztąd jest aż zbyt widoczny— znowu je­
den rok politycznćj nędzy, rok sporów; zno­
wu o jeden rok więcćj choroby całego 
państwa.

Oświadczając się jednak za staaowczśm 
zerwaniem, póki posady ustroju państwa 
nie będą zmienione—staje przed nami py­
tanie: więc jakiż ma być ten ustrój, ja­
kiż program dla państwa stawiamy? Od­
gadnięcie tego sfinksa austrjackiego nie jest 
niemożliwćm, jak to nieraz głoszą. Dotąd 
oanował jeden żywioł niemiecki, my chce­
my równouprawnienia narodowego. Są w 
Austrji strony sporne — to jest fakt nieza­
przeczony, a ponad niemi korona. Żeby więc 
przeprowadzić równouprawnienie narodowe, 
potrzeba kontraktów ze stronami, potrzeba 

alej, żeby te strony wspólnie zawarły u- 
kład 1 żeby wypracowały wspólną dla pań-

a , “stJtuęj§> Da m°cy układu z każdą 
z nich. Potrzeba * więc postawić z a s a d ę  
u g o d y 1 oto cały program. Jako refera­
tu przedugodne, mamy rezolucję galicyj­
ską, tyrolską, morawską, inne niedopuszczo­
ne środkami z arsenału Giskry, deklaracje 
czeską 1 t. p. Jeżeli zasada ugody przyje- 
:ą będzie, wtedy będzie pora wziąć pod 0- 
iradę 1 rezolucję, obrobić, przetrutynować 
,en akt, wtedy i deklarację czeską trzeba 
będzie wziąć pod sekcję— dzisiaj rozprawy 
nad tćm, nie sądzę, iżby należały do rze­
czy. Gdy jednak zasada ugody przywodzi 
na myśl Czechów, muszę odeprzeć miota­
ne tu na ten naród obelgi. Najpierw błe- 
dnćm jest, jakoby Czesi nl ztąd ni z 0- 
wąd dopiero dzisiaj z roszczeniami wystą­
pili 1 myśleli o oderwaniu od Austrji. Je­
żeli nas w Austrji trzyma dotąd tylko pra­
wo miecza—to Czechy mają tak jak Wę­
gry zagwarantowane historyczne prawa i 
na nich opiera się ich deklaracja. (Brawo), 
lo  co tu mówiono o wartości tego narodu, 
z którego rekrutowała się pijawka biuro­
kracji dobrze nam znana— może to posłu­
żyć do uciesznych anegdot i do lirycznych 
apostrof— w polityce jednak nie ma to ża- 
dnego znaczenia. Bo najpierw biurokratów 
rodzili me Czesi, ale osiadli w Czechach 
koloniści niemieccy. (Brawo). Powtóre gdy- 
by nawet i Czesi, to dzisiaj jest inaczćj i 
byłby to jeden dowód więcćj, o ile ten na­
ród się dźwignął i urósł— i jeden dowód 
Więcćj na potępienie tćj sławionćj cywili­
zacji niemieckićj, która tak dalece tępi u- 
ezucie godności, źe synów jednego kraju 
nie waha się wysyłać na katów do innego 
bratniego kraju. (Przeciągłe brawo). Nie 
idzie tu o sympatje, lubo i one są upra­
wnione—ale idzie o interesa polityczne, o 
sprzymierzeńców, których natura rzeczy 
prędzćj czy późnićj skojarzyć musi— idzie 
o to jak powiedziałem, że nie w Wiedniu, 
ale w wielkich krajach koronnych jest Au-
StFJfl.

Dopóki więc zasada ugody nie zwycię- 
rj T  . .. cja, } inne opozycyjne kraje w 
konstytuąp udziału brać nie powinny wła- 
śnie w interesie całego państwa. Tutaj 
należy jednak zrobić dwa zastrzeżenia: —  
najpierw, że to co już dotąd w myśl ugo- 
dy dokonano, cofniętćm być nie może; po- 
wtore, zapchać niejako gębę panom libe­
rałom, źe jeżeli kto, to z pewnością Polacy 
za postępem i demokratycznemi wolnoś­
ciami obstają. Pod tym względem jest luka 
w wnioskach wydziału — dla tego stawiam 
s a m o i s t n y  w n i o s e k  —  j a k o  p u n k t
t r z e c i :

Koło polityczne oświadcza:
„Tylko taki ustrój konstytucyjny, któ­
ry nienaruszając ugody węgierskićj 
' kanych już obywatelskich swo­
bód, będzie miał za podstawę u go -

^ Z L " „ ± ałl iei i r rokn i J i “wi} * .  m. »m. “ - wbadawczego wpatrującego się w nią.
— Nie jesteś pani szczerą. To źle.
— Z czegóż się mam spowiadać?

Jego  ja  nie wiem; ale to pewna,
że ten bal zm ienił panią bardzo. Nie lu ­
bię balów, bo działa ją  ja k  opium na du­
szę: rozbudzają fan taz ję , ale osłabiają 
zdrowie moralne.

Nic mu nie odpowiedziała. Może nie 
w iedziała co odpowiedzieć, a może też 
nie słyszała uwag jego, bo oczy je j w tej 
chwili zwrocone były na Maurycego. Jó ­
zef spostrzegł to i zm arszczył się.

Czy znałaś pani dawniej już h ra ­
biego M aurycego? —  spytał po chwili.

Leonja zapłoniła się mocno. Ten ru 
mieniec zd radzał je j myśli. Usiłowała za- 
maskować je  obojętnością i odrzekła spo­
kojnie :

Dzisiaj pierwszy raz  mi się p rzed­
stawił.

N iekontent jestem  z tej znajomości 
dla pam.

— Dlaczego?
— Maurycy to lam part i niedobrego.
— Gdzie się pan  na nim tak  pozna­

łeś? spytała z ironją.
— Kolegowaliśmy w szkołach.
Szósta figura przerwała dalszą rozmo­

wę 1 rozdzieliła ich na chwilę.
Po skończonym kadrylu Leonji spieszno 

było uwolnić się od towarzystwa Józefa '
Nic mi nie jest -  odpowiedziała | N i S S J ©1

Józef widział, że je s t zbytecznym i prze­
szedł do bufetu.

Tutaj spo tkał Podachowskiego siedzą­
cego przy napoczętej butelce wina. Dwa 
kieliszki napełnione stały  przed nim. Ktoś, 
z kim p ił wino, oddalił się na chwilę. — 
Podachowski był już nieco oszołomiony 
1 rozgrzany winem. Spostrzegłszy prze­
chodzącego Józefa zatrzym ał go:

Panie Józefie, panie Józefie, cóż to 
me poznajesz znajomych. No! na kieli 
szeczek ze mną. Siadaj.

Józef nie mógł się wymówić, tak  usil 
nie nalegał i prosił Podachowski. Usiadł 
więc przy nim i um aczał usta w winie

— Byłem dziś u pana przed wieczorem, 
a pan podobno byłeś u mnie.

Byłem i nie byłem —  odrzekł Po­
dachowski machnąwszy ręką — bo Leonka 
prosiła mnie o to, ale widzisz spotkało 
się z tym i owym, wstąpiło się do han- 
delku i zapomniałem. A właściwie nie 
chciałem  się z tobą widzieć przed balem. 
Bałem  się, że mi będziesz odradzał że 
mi powiesz kazanie o oszczędności.

—  W istocie nie pojm uję dzisiejszej 
bytności państw a tu taj. Będąc w takiem  
położeniu...

Ot widzisz, już zaczynasz swoje.
— W szak przedwczoraj jeszcze mówi­

łeś pan, że cię rozpacz ogarnia, zkąd 
wziąć na utrzym anie domu do pierwsze­

go, bo jesteś bez grosza, a  pieniędzy już 
n ikt pożyczyć nie chciał.

— Znaleźli się dobrzy ludzie i poży­
czyli. Ot, co tam  gadać o tem, pijmy le­
piej. N o !...

I  trą c ił swoim kieliszkiem o jego i wy­
chylił do dna z gorączkowym pośpiechem

—  W ięc znowu długi róść będą —  mó­
w ił zafrasowany Józef.

— Już się to jakoś zrobi.
— Nie masz pan litości nad sobą i nad 

rodziną. Położenie wasze je s t gorsze, niż 
myslisz W łaśnie dziś chciałem  powiedzieć 
panu, źe sprawa stoi...

n ê dzisiai ’ Qie dzisiaj. 
N ie rW  w 2’ Że Prayszedłem  się bawić.

w  * b§dz ê ju tro ?  Czy potrzebnym 
był ten bal dzisiejszy?

— Żona chciała koniecznie. W ytłóma- 
czyła mi, że Leonka powinna dać się po- 
znac^ w świecie. Przy  je j urodzie może się 
trafić ja k i bogaty kawaler.

Józef nie spodziew ał się tego. To też 
szybko podniósł głowę i spo jrzał p y ta ją ­
co na mówiącego. Podachowski spostrzegł 
się, iż zawiele powiedział.

—  P raw da, że to i  ty coś myślisz o 
Leonce 1 jabym  rad  był z duszy mieć ta  
kiego zięcia. Ale darmo. Ty nie mógłbyś

(Dalszy c %  nastąpi)
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dę, może przywrócić porządek i po­
myślność w Austrji.*

(Przeciągłe brawo.)
Nie dosyć atoli oświadczyć się za czemś -  

trzeba działać- Korona panowie nie może ou 
razu zerwać z całą tradycją hegemonji 
niemieckićj w Austrji, a to tćm bardziej, 
gdy jedno tylko stronnictwo niemieckie 
stoi zwarte, silne i niezłomne i w chwili 
właśnie, kiedyby się zdawało, że powinno 
się chwiać, ono bierże»śię na pazury, rzuca 
nam namiętną, nieprzejednaną, wiernokon- 
stytucyjną mowę Kaiserfelda, a w izbie 
panów mówią o Verwirkungsteorie, o za­
tracie praw naszych. Korona tylko wtedy 
może się odważyć na wielką inicjatywę, 
jeżeli stanie opozycja równie silnie, skoali- 
zowana i powie: Austrja, to my, a nie wie­
deńska klika. Dzisiaj jest pora do takiej 
akcji politycznćj. Któż jednak z naszćj 
strony ma ją  prowadzić? Czesi mają ludzi 
wytycznych, którym prawa do przodownic­
twa żadne stronnictwo nie odmawia. Lu­
dzie ci mogą działać, bo wiedzą, że cały 
kraj stoi za niemi, bo wewnętrzna piaca 
w narodzie przejęła wszystkie warstwy 
świadomością praw, pewnością siebie i so­
lidarnością wobec przeciwników, u nas
inaczć;. ,

Ludzi wytycznych me wytworzyły do­
tychczasowe stosunki znalibyśmy ich, 
gdyby byli. Ma kraj wielu ludzi zdolnych, 
ukwalifikowanych do prowadzenia jego po­
lityk i, ale ci albo akcji politycznćj wcale 
rozwinąć dotąd nie chcieli, albo nie mo­
g li, nie wiedząc czy kraj ich poprze, czy 
m ają ziemię pod nogami. Dzisiaj, gdy nie 
m a sejmu, potrzeba, żeby kraj, nie wbrew 
sejmowi, nie wbrew delegacji, ale pomimo

r., Edwin Hohendorff wł. r., Nereusz Jaro­
szyń sk i wł. r., Jędrzej Ostrowski wł. r., 
Eliasz Fecak wł. r.

W a r s z a w a  7 kwietnia.
55) [N ow y p r o f e s o r  n a  u n i w e r s y ­

t e c i e  — r z ą d y  n a c z e l n i k ó w  p o w ia ­
t o w y c h —  d r .  C h o jn o w s k i . ]

Do przedstawionego przez nas o razu 
moskiewskich profesorów tutejszego urn 
wersytetu, przybyła nowa ilustracja, w 
szkole głównej była dostateczna ilość pi 
fesorów prawa cywilnego, założyciele uni­
wersytetu jednak  uważali za stosowne od­
dalić jednego z nich, d ra  Lewandowskiego, 
zdolnego cywilistę, obdarzonego meda- 
dalem  na uniwersytecie paryzkim  za 
rozprawę „do la solidarite, napisaną  ̂w
roku 1866. Na jego miejsce postanowio­
no wpakować M oskala; zgłosił się więc 
niedawno jak iś Soło wiew, jako kandy­
dat. Przed kilkoma dniami odbyła się 
w wielkiej auli hab ilitacja  tego pana, 
k tóra  ubaw iła szczerze wszystkich obe­
cnych. P. Sołowiew dowiódł niepojętej 
śm iałości swojej, dającej prawo przypu­
szczać, że niezadługo dieńszczyki i zwo- 
szczyki ubiegać się będą mogli o posady 
profesorów, byleby tylko byli praw osła­
wni. Każdy student pierwszego roku wię­
cej beżwątpienia posiada znajomości p ra ­
wa, niż p. Sołowiew; oponenci, mimo całej 
swej pobłażliwości, wykazali mu tyle b łę ­
dów i niedorzeczności i tak  zupełną nie 
znajomość rzeczy elem entarnych, że p u ­
blika i studenci nie mogli się wielekroć 
powstrzymać od głośnego śmiechu. Gdyby 
p. Sołowiew był Polakiem , nie mógłby 
marzyć o posadzie profesora nietylko uni­
wersytetu, ale naw et i  gimnazjum lub

bytu, któreby nie spełniło  pod tym wzglę­
dem oczekiwań, do których ustawy zasa­
dnicze uprawniały. A jednak  na  ten  punkt 
program u R echbauera ani korona ani Po­
tocki zgodzić się nie chcieli.

Punkt trzeci, tyczący się zmniejszenia 
budżetu wojskowego również natrafił na 
stanowczy opór korony. Im więcej bowiem 
rzeczy w A ustrji się w ik ła ją , im więcej 
przez wewnętrzne trudności i spory pań­
stwo na zewnątrz upada i bezwładnieje, 
nie dziw, że korona w wielkiej armji 
widzi ostatnią rękojm ię potęgi i bytu Au-

S8S  oabtoa idfie°,Sjak już powiedziano, że -|szk o ły  elem entarnej; że jednak  je s t Mo­
by robić politykę zapomocą pospolitego skaleni, został po tej mezaszczy n j

• ' n Tcitapip ani o roz- prawie obdarzony uściskiem i podzięko-
- T S m r  p X ,  „  strZ  obecnego p. kura to ra

mamv oeniska polityczne, mamy k ilkase tIokręgu  naukowego. -„i,,,,,.!,
autonomicznych ciął, niechaj wszędzie zda- Samowola i gw ałty prowincjo 7

siedzenia. Od kilku dni propaganda so­
cjalistyczna agituje z ca łą  energją. Nie 
zadziwia to nikogo, że propagandę tę  po­
p ierają czynnie takie dzienniki, ja k  Mar- 
sejlanka i  R appel, ale wielkie ztąd rodzi 
się nieporozum ienie, dwuznaczność i za- 
m ięszanie, jeżeli ją  pochwalają i takie 
dzienniki, których dyrektorowie są przy­
jaciółm i najwyższych dygnitarzy państwa 
i dlatego też są w możności wyrażenia 
idei tajemnych rządu w swych polemikach. 
Nie wiemy, ile na tern zależy prezyden­
towi senatu , że w Creuzot robią go im-

Głoszą, że niedługo będzie tu  gościć.
W idziałem się z K. Brzozowskim. Mie­

szka na wsi o 1 ł/a godziny drogi od Bag­
dadu, gospodaruje, sadzi drzewa, botani- 
zuje, p racuje w zamiarze zrobienia z da­
nej mu kolonji wzoru usiłowań rąk  i pracy 
człowieka. Powodzi mu się dobrze, sta­
rzeje się tylko bardzo. Czuły nasz poeta 
zniechęcił się jakoś do prac pierwotuyck, 
więcej go zajm uje geografja, statystyka, 
niżeli rzucanie kwiatów ku stopom tronu 
Appolina. Stawszy się bardziej ruchliwym, 
nie zmienił się wreszcie w niczem.

gram

strii. Być m oże, że k iedyś, po przepro-jpera to rem  doktryn socjalistycznych, za­
wadzeniu ugody z opozycyjami narodowo- wartych w tym lub owym dzienniku, fiak- 
ściowemi korona w tym punkcie byłaby tern jednak  jest, że przekonanie panujące 
skłonną do ustępstw ; dziś, kiedy wszel- w niektórych grupach robotmkow, ze rząd 
kie ugody są dopiero pia desideria, koro- sprzyja dążnościom stnku , przyczynia się 

o tym ostatnim  punkcie ani słyszeć wielce do przedłużania zam ieszek.11 
nie chce W iększa część dzienników wyraża się

Tymczasem Rechbauer nietylko że pro- z uznaniem o okólniku wydanym przez mi- 
ten postawił, ale żądał wyraźnie, aby nistra oświecenia do prefektów, według 

mm wstąpi do gabinetu, korona program którego każde dziecię niezamożnych ro- 
ten przyjęła i nań z góry się zgodziła. To dziców ma pobierać bezpłatnie nauki. „Pię- 
nastąpić nie mogło i tak program autono- kną i to je s t rzeczą, że m inister odzywa 
mistów niemieckich zeszedł z porządku się do zapału i poświęcenia nauczycieli, 
dziennego, wychyliwszy się zaledwie po za ale nauczyciele wysłuchają tych słow 1 
tajemnicze rokowania gabinetowe. Na jego skończy się na tern; lepiejby było, gdyby 
miejsce wstępuje dziś znów program nowe pozytywnemi środkam i zachęcano nauczy- 
go ministerstwa przejściowego „admiuistra- d e li do energji a  me czczemi frazesami, 
cyjnego," ktorv jest tylko programem co  Wiele jeszcze pozostaje do zrobienia dla 
d o  f o r m a l n e g o  t r a k t o w a n i a  r z e -  nauczycieli, gdyz taka  odezwa do ich za­
c z  y - a  nie wchodzi bynajmnićj w mery pału i poświęcenia wobec bajecznie mz- 
toryczną część żądań i życzeń opozycji na- kiej ich pensji zakraw a na  ironję. Mowi 
rodowościowych. Składa on się ze znanych to Journal des Debats cos tak  jakby  c 
czterech punktów: Rozwiązanie rady pań- Austrji. ' . .
stwa i sejmów, zwołanie nowych sejmów i Ciało prawodawcze zajmowało się juz 
przedłożenie im projektu nowych ordyna- Jartykułem^pierwszym nowego praw a pra- 
cji wyborczych, następnie zwołanie konsty­
tuanty—  przedłożenie tćj ostatniej nowego

Zdrojowiska krajowe.
Wiadomo jest, że w czasie kąpiel pomię­

dzy Bochnią i Krynicą, począwszy od 15
czerwca, aż włącznie do ostatniego wrze-1 o godz. 3 popołudniu wychodzić będą;

niemożna, ażeby podróżnych kąpielowych 
więcćj uwzględnić, komunikacje ułatwić, a 
przytćm dochodów pocztowych nieuszczuplić. 
Bardzo łatwo, ale przy dobrych chęciach 
instytucji pocztowych! — a mianowicie sta­
nie się życzeniom zadosyć, jeżeli:

1. pomnożone jazdy i ilość pasażerów 
nie od 15, lecz od 1 czerwca aż do osta­
tniego września każdego roku dozwolone 
zostaną.

2. jeżeli codziennie trzy wozy pocztowe 
każdą razą z 7ma pasażerami a miano­
wicie:

a) przed nadejściem pociągu wiedeń­
skiego o godzinie 1 z rana,

b) po przyjściu kolei lwowskićj o godz. 
6 z rana, a nareszcie

c) po nadejściu wozów wiedeńskiego i 
lwowskiego w godzinach południowych —

śnia każdego roku kursuje wóz pocztowy
0 7miu pasażerach, który z Bochni codzien­
nie po nadejściu pociągu wiedeńskiego
1 godzinie z północy wychodzi; drugi taki 
wóz wyjeżdża o 6ej godzinie zrana po na­
dejściu kolei lwowskićj, lecz jedynie trzy 
razy na tydzień, gdyż w innych dniach, to 
jest cztery razy tygodniowo, jedzie wpraw­
dzie przez Nowy Sącz ale na Węgry do

3. jeżeli zaprowadzoną zostanie" komu­
nikacja wozowa pomiędzy dworcem kolei, 
a urzędem pocztowym;

4. jeżeli pomiędzy Sączem i Szczawni­
cami kurs pocztowy osobowy zaprowadzo­
ny będzie.

Zaprowadzenie trzechkrotnych bezpośre­
dnich jazd wozowych z Bochni do Krynicy 
pociąga za zobą urządzenie osobnego kursu

Iiesmarku, i tutaj mają jadący do K esm ar-lze Sącza do Kesmarku, który się z po- 
ku przed innymi pierwszeństwo; nie korzy- wrotem z pocztowym wozem Bocheńsko- 
stają przeto kąpielowi z tćj jazdy zwłaszcza, I Krynickim w Sączu -łączy, 
że w Sączu pozostać i ztam tąd albo nie-1 Że wozy i jazdy w ten sposób urządzo- 
dogodnemi żydowskiemi budkam i, albo ne skarbowi pocztowemu się opłacą, udo- 
ekstra-pocztą, którćj rzadko dostanie, dal- wodnia się w następujący sposób: 
szą podróż odbywać muszą. a) W edług spisów list kąpielowych przy-

Ten sposób utrzymywania komunikacji I jeżdżą do Krynicy i Szczawnic mnićj wię- 
między Bochnią a zakładami kąpielowjmi cćj 5,000 osób, a zatem w przecięciu po 

7 - - „ x i ,n „™<,rrAlw Krynicy i Szczawnicy, które rzec można 140 dziennie— licząc przez 3 7 2 miesiąca;
” WŁ  liberalne o S e t o e  O U ir lra . £  *  **> •  I1." * 1'. * t?.ch P* ™ ,t ; l k ° ,P Q C *

projektu konstytucji austrjackićj, a nare­
szcie jako ukoronowanie tego dzieła przy­
gotowawczego utworzenie nowego parła 
mentarnego ministerstwa z łona w ię k sz o  
ś c i parlam entarnej tćj konstytuanty.

na
teraz ważny +n ™ i jest odpowiednim ani też dostatecznym i z to opłacą koszta jazdy mallewozów, a doli-
pra7ow"eTpolityczne jedynie rozstrzygają N 0 lJ0W0(lu ^ n o s i ł y  się głosy kompe- czając do tego opłaty za nadwyżkę z prze- 
sądy przysięgłych i że zniesiono ' a\ a z  tentne ! poważne o pomnożeme jazd 1 l.czby c.ęzen.a pakunków (Uiberfrąchtsgebuhren) 
ogłaszania o tego rodzaju procesach spra- pasażerów, a na ponowne życzenia posta- 1 za przesyłki listowe 1 pieniężne, okazałby 
wozdań po dziennikach. h o w iła  dyrekcja poczt galicyjskich takowe jsię  czysty zysk

W Fourcham bault wybuchł także pewne-1 uwzględnić 1 ministerstwu przedstawić, je

garnie . . . . .  
liczmy się i zobaczmy ja k  stoimy u sie­
bie w domu. Wtedy dopiero ludzie po

b) Przed dwoma laty zaprowadziły urzę- 
, pocztowe pomiędzy Bochnią i  Nowym- 

że dyrekcja J  Sączem omnibus, który z Bochni o 3 godz.
Navlo 1 kopalnie i huty w departam encie Nievre, ^ * 7 ™  • cierpiącycn podróżnych wyjeżdżał i przekonaliśmy się z źródeł

  ---------  .  . . .  aapio Kopaime nu y j 110„ nenv,;pni-fl IkąpiMowych wozami na stacjach utrzymy-1 ten tycznych, że wydatki się pokrywały, posądzi,  że jest zbyt nam iętną, a  skargi 1 1 słynnym z republikańskiego usposobienia. I ■ - J ' 1 - "  * * . . . ?

„  7 '„„a-oi,, otr,lr i nhńwinia sio abv s i e i0011 staci e pocztowe w dogodne wozy za -ld a  pocztowe pomiędzy Bochnią i Nowym
W ied eń . [ P o ż e g n a l n ą  m o w ę  d r a lg o  lodzaju  i,,-  J c ,  L  wielkie |° P atrz4 się, z czego wynika, że dyrekcja i Sączem omnibus, który z Bochni o 3 godu 
a i s e r f e l d a ]  p r z y j ę ł y  dzienniki w ę g ie r - J n ie ^ s ta ^ p o w s z e c w ^ ^ y ^ ^ ^ ą ^ ^  N j 6 v r e  Jpocztowa chorych i cierpiących podróżnych i wyjeżdżał i przekonaliśmy się z źródeł au-K a   . . . . . .

skie b a r d z o  n i e p r z y c h y l n i e ,
liętną, a 
narodowości nie

. i transportować zamyślaW sferach dyplomatycznych obudzą tu  J 1 * .7."Irlnrh  7 !irhnwnia swoie żołdacze m undury obawy jego o istnienie narodowości n ie -i vv sieracn yj y . t t ń . l  Jakkolwiek dobre chęci dyrekcji co do
ii ezvnv- nic tćż dziwnego że tak a  pała- mieckiej grzeszą przesadą. Rozwiązanie I wielkie zajęcie opeiacja , .  ’ , I pomnożenia liczby pasażerów uznajemy,

bie w domu. w ieay uopieio muzie pu-l 7„ y ’ j :a :gtracja  uwa^a obywateli i kwestji niemieckiej nie należy ani do hr. I rej się poddać musia m . 1  musimy przecież przeciw używaniu wozów
lityczni będą- mogli wystąpić 1 otrzymać ^ Ł a d n y c h  sobie żołda- Potockiego ani do H asnera, owszem jes t sador hr. Stakelberg. Nie znał 0 ^ s ta n u L tacyjQych imienietrj cierpiącej ludzkości
sankcję dla swojej działalności,wtedy d o - . h ostatnich trak tu j e. Dono- ono wyłącznem zadan iem  niemieckiego lu- swej c o r o y i  op ^  ^  zaprotestować, gdyż znamy wozy tego ro-

- • • - -  — ■ d n  1 n ip m ie e k ie f f o  d u c h a .  \Sa,a . P ,  J J s io  z n a i -  d z a ju  z a n a d t o  d o b r z e ;  lecz  p rz y p u śc iw s zy
sankcję dla sw ojej--------------------------, . . .
piero, gdy kraj powie: wiem, że m a m iło  w 1 - 1 du i niemieckiego ducha.
prawo I t iw M  M b * ,  atawiam ja  t  p 6 - |» »  ^ T p Ó S w f a E k u '  dano aluzje d o i ć *  uićbeipi.czćństw o, w jakiem  się

k h w ^ c a e m a t a t o o m - m a j w m  B m ib h ie r ^  bo p « e < *  w t t t o p a  r w i e d o j A  1 - -  "  • ' "  * ’ ■ruczam  
moje zaufanie, wtedy e ł o s  t y c h  ludzi I m iastową dymisję urzędnikowi Piotrow- Kechban 

y 8 . 7 I „„ Annai ioo-n znaiduiac siei obawiaćmoje zauiam e,— wteuj . - - . - -  RiP obawiać się niemożna, uy wuzc v
będzie znaczył, wtedy przeciwnicy będą h>, ^^zona^e^gOodczJas J | w i ę t a  konstytucję i stronę niemiecką. Obydwa
wiedzieć, że to co om mówią, mowi ^raj. P yP zaniedbała  nrzez nieuwagę poA L lyo d y  gam ą także beztaktowne napaści rani r n tk  nnnm ra cały krai: ze galowego, zam eaDaia przez nieuwagę / /„„w „finlewa,. ze

iebvWtenżeD̂ porzucił Komisja redakcyjna Siecią w ybrała głó- rekcJa 0 ich dogodność postara się, n ■j.hy tenże porzucu ^ o  j yj j  da I zna wymagać, ażeby chorzy cierpi
me mo-

  ̂ v ia .iz n a  w ym agać, azeoy cnorzy cierpieniam i iiuuzkusci uu wiauz auiupticiiLujiiu i ui
wnym redaktorem‘ ^ w :e Iswojemi i podróżą znękani, na każdćj sta-1 wydziału krajowego, ażeby tę  kwestję wpły

mimo zniżonćj ceny pasażerskićj.
Lecz przypuściwszy nawet, żeby się z 

dochodów pocztowych coś dla cierpiącćj 
ludzkości uroniło, byłoby to subwencją 
niemnićj sprawiedliwą, jakićj szkoły, koleje, 
teatra  itp. zakłady i przedsiębiorstwa, a 
nawet mnićj sławne zdrojowiska w Ischl, 
Karlsbadzie itp. doznają.

Podnosimy więc głos imieniem cierpiącćj 
ludzkości do władz kompetentnych i do

kto walczy z nimi, walczy z całym krajem, I , Ltem m iał mieisce takiż sam w m. Kaiserfeld zam iast bronić swych zapatry-1 wszystkiego, cokow ie w ą [siadali i rzeczy przenosili, kiedy jedno ta-
wtedy dopiero zarówno wobec sprzynne-1 y . znAw st raz ziem ska z a - | w a ń ,  w rozczulający sposób się skaiży, za-1 doktrynam i socja izmu. . „ „ jy lk i e  przesiedlenie choremu cios śmiertelny
rzeńców ja k  i wobec przeciwników otwo-I y . ’ . miejscowego a p t e k a r z a  m iast śmiało działać, śm iało potępia, n ie j Zdaje się, ze znowu P ‘ : t y jzadać może. Sam wzgląd humanitarny nie
—  dU  naa W i d o k i ,  że nasza a k c i a  I n a ż y ł a ,  iz zona miejscowego ap tekarza j W o  m a sadzić. Iz r. 1830 Pan Maurycy R ichard , m inister a ź e b y  p o C z t  dla jakiegośrzą  się d la  nas widoki, że nasza akcja l uwazy nonełn iła  uodobna jak wiedząc jeszcze nawet, kogo ma sądzić. z r. 1830. Pan

'na, prowadzona w Wie- |P- Chrzystkowska popełn iła  p o to b n ą  jak  I v ^  pg 1 0 s u n k j d a i m a t y ń s k i e .  ] |  sztuk pięknych, .
dniuj w Pradze, w _ Peszcie, jako  oparta  ‘ P“ 0 p i,™ : P ro j.k t m m is tr . W w *  M  . e  p .» -
polityczna opozycyjna, na swojem weselu m iał oszczędzenia to czyniła, które jakkolwiek

na dojrzałości kraju, może mieć yiowo- j ^ . ^ L u ^ o ^ - a n k z ^  soe na” p rzy -1 o przeprowadzeniu instytucji obrony k ra­
dzenie; że przesilenie nie rozstrzygnie się r ^ X Ś ł d o V a s ta P7 o 1 ^ ć j  w starostwie kotarskiem  zrobił złe

niebieski irak  ze chwalebne, tutaj nie byłoby na swojem miej
talony koloru lilia  i la ą ę- L riI tńrn hardzići. że dochód nocztowv ies

went swoim silnie poparł, a może głos 
cierpiących skuteczniejszy znajdzie oddźwięk 
w Wiedniu.

Sprawy miejskie i powiatowe.
J a sio , 5 kwietnia.—Na dniu Sl marca r. b. od-

scu, tćm bardzićj, że dochód pocztowy jest I było 8ię tu zwyczajne posiedzenie kwartalne rady

Turcja.
bez nas, że przeprowadzimy zmiany, które J ^ t e m z e l^ w s z y  ją  ^ c a fą  m o - j  wrażenie między ludem wiejskim zwłasz
mogą uratować państwo. Bez takiej pracy ka flosadnościa zagroził S y b i r e m ,  cza też zamieszkującym morskie wybrzeze
„ie będziemy zdolni nietylko do a k q .  o nidj d o d u d n o ś ć  p o s ł u j e  się n .  pokój z .w a t t ,
lohtycznej, ale nawet do p n e ta y n ia ra a  J 1 w Knezlac, w którym jako  warunek pod-
iernej abstencji, bo w k r a j u  z a s p a n y m  i mesionem miec będzie ^  ^  34 dania się żądali terytorjalnego podziw u [ G u b e r n a t o r

e r a d z ą c y m  o  s o b i e ,  może byc użyty cały g głównej a obecnie uni- milicji, co im tćż jen. Rochch przyrzekł, n a k o m u n  i ę  j
;enał agitacji rządowych, mogą spędzie P a d ł  W projekcie tego me uwzględniono. p o ł ą c z e n i e  \ 7 i
W iednia tuzin Guszalewiczow i kazać | d r.B ro  ^  ^  Wiadomość 0 ustąpieniu m im stra dra K a r  o l B r  z ^ o w s  n] doazedi

lanska częsc dalm a- W liście z Mussu ( - szwajcarskie, dogodne hotele i restauracje
-u d an ą  radością, wło-1 nas. P. R .) powiedziałem wam, z e z a  d m |   ._ _ : . j— <--i!------- 1. :x . : *

je d n ,  z głównych widzi •  « .  — pohzdnie Iraku , «  za,
j ego  serdeczne stosunki ze s tu d e n - |te m  zapowiedz własnego upadku. ^  z nrzv-

B agd ad  12 marca. 
B a g d a d u  — u ł a t w i  o- 

j a  z e  S t a m b u ł e m  — 
J g r y s u  z E u f r a t e m  —

znaczny a powtóre, że nasze krajowe zdro­
jowiska tćj samej opieki i pomocy dozna 
wać powinny, jakićj zakłady w innych pro­
wincjach doznają. Przypatrzmy się kąpielo­
wym zakładom w Ischl w górnój A ustrji! 
Pomijam sam zakład z marmurowemi ba- 
sainami, te sale i ogrody spacerowe, cie­
niste aleje i plantacje nad rzekami Trauni 
i Ischi, te bogate pałacyki, wille i domy

‘ałT I nas chorobą.' W ysokie zdolności z m ar- |sk ie  biurokratyczne 
syczy u, /.o * u iiu« . — au j  j i ego serdeczne stosunki ze studen

U L  ^ d n a ł y  mu powszechną u tych osta

1 niezaprzeezem e 
syczyn, że 2 m arca sejm. nawet na

• < _ ’  _ń nlA (lUrtlO / S

iziału  z dodatkiem  mojego stanowią 
oałość i że odrzucenie lub przyjęcie p ier 
wszego rozstrzyga już prawie o dalszych. 
(Huczne oklaski.)

Przystąpiono do głosow ania i  przyjęto 
pierwszy wniosek, uznający wystąpienie 
z ra jchsratu  jako pożądane i zgodne * 
interesam i kraju.

człowieka okryła szczerą żałobą miasto 
nasze.

W ie d e ń  11 kwietnia.
S. Archiwum państw a austrjackiego

Rozszerzyła się tu  pogłoska, że hr. An- cośkolwiek. W ywiązuję się więc z przy- 
drassv stara się o wcielenie Dalmacji i Po- rzeczenia. , , . .
granicza wojskowego do krajów korony św. Przybywszy do Bagdadu, niepomiernie
Szczepana. Plan ten nie może się w Dal- zdziwiłem się urządzeniam i i rzeczami juz 
macji skutecznego spodziewać poparcia, bo | wykonanemu mP°d^ nieustałą^^ aj

i upiększenia miejsc okolicznych, jezior i t. 
p. urządzeń — gdyż nie o te nam chodzi, 
lecz przypatrzmy się drogom i komuuika- 
cjom!

Ze wszystkich przystępnych stron a na­
wet ze stron nieprzystępnych, wiodą do te­
go szczęśliwego miejsca parowe statki, ko-

ronanemi poa  m eusraią ,ĆJ że lazna i murowane g o śc iń c e -a  po nich
stronnictwo narodowe sympatyzuje najzu-1 go gubernatora Alidhata-paszy. J , toczą się co godzina niemal wychodzące 
pełnićj z kroackiem stronnictwem opozy-jjuż powiększoną uosejs^a ^  g a2dadowi | i  przychodzące mallewozy, stelwageny, oi J , i J I ,  ̂^ j  rj i RflCTflafJowi I P J IIJaUcWUZj j Mc

'iediiem  ta k |c v jn ć m  i idzie ręka w rękę z w ęgierskim i [kursujących  od  B assory  rp °  * m nibusy, kenfortable i Ijakry, a dom po-1dzone
WZ stanu “ Jestto  m em oria ł Serbam i w spraw ie Pogranicza w ojskow ego. I z zam iarem  p o su n ięc ia  ęi p 7S czj;0Wy przedstawia żywy obóz różnorodnj ch części.

powiatowej. Po zagajeniu sesji przez marszałka 
WinV Petrowicza, słowy tchnącemi gorącem pa- 
trjotyzmem i zachętą, do pracy organicznśj, s e ­
kretarz odczytał sprawozdanie, z którego okazuje 
s ię , iż wy dział w  ubiegłym k w a r t a l e  załatwił spraw 
466  ekspedycjami 1074 , i wydał następujące okól­
niki: u

1. Do gmin: zawiadamiający je, iż ministerstwo 
rolnictwa przeznaczyło dla Galicji 1100 zlr. na 
zakupienie buchai, które pomiędzy gminy podda­
jące się warunkom mają być rozdane.

2. Do gmin i obszarów dworskich: iżby każdy 
sługa był zaopatrzony w książeczkę służbową.

3. Do nauczycieli szkół ludowych: czy zgadzają 
się pobierać pensje z kasy wydziału powiatowego, 
kwartalnie z dołu?

4. Do gmin: aby wcześnie przedsięwzięły na­
prawę dróg.

B. Do obszarów dworskich i gmin: aby grunta 
stykające się z drogami publicznemi były obsa­
dzone drzewkami owocowemi choć w czwartśj

ceresam i m aju . n+Arw ^nncznie so b ie  teraz I ruzsise u u r a iu m o u .r u    ’ T h i : „ iorlon nazw v I enwipazow. u u  u m uuu eu  p iyuie się jm iu - i -  Do naczelników gmin: aby ściśle przestrze

obrady na dzisiaj wieczór. prze- 
" im i I

Wiadomości polityczne 
i Korespondencje.

ści.1- W m em orjale tym rozwija Rechbauer I skupów d , ^  st rone icfalibilistów. I drugi nazwy „Ai-mm ma, ™mi«. r-

- - iS ttó w ,8^ ę d ^ akt^remi81 najwa^DiejszeI Obiegająs znowu głuche weści^, i e “ e^ ep" e‘p 0X°ó i  w ię f 1‘ń ^ l S o w i |m a t m n i - o * e g o  murowanym, (lo iscni p ra-i

P o d h a jc e .  Do byłej delegacji sejmowej 
galicyjskiej wystosowała tu te jsza  rad a  po­
wiatowa pism o, w k tó rem  między innemi

CẐ P rzed  laty  dziesięciu powołany do b ra­
nia* udziału  w przekształceniu monarcbji 
k raj nasz od tego czasu doznaw ał szere­
gu przykrych rozczarowań.

„Byłato chw ila, w której^ zdawało się, 
że zabłysła nadzieja lepszej przyszłości 
lecz byłato chwila zbyt krótkiego złudze­
nia, — uchwalenie konstytucji w grudniu 
1867 r. rozwiało ją  zupełnie, gdyż ani 
w niej ani odtąd nie chciano uwzględnić 
słusznych żądań kraju  naszego. Jed n a  n a ­
rodowość śród różnorodnych narodowości 
wchodzących w skład m onarcbji, a raczej 
stronnictwo jedno w radzie państwa —  
chcące wyzyskiwać wolność tylko na  swoją 
korzyść — system atycznie, bezwzględnie 
i z lekceważeniem odpychało żądania in 
nych narodowości.

„A tymczasem u  nas istnieje stan  prze 
chodowy, nieokreślony stan  rozstroju 
anarchji. .

„Jako jeden z organów autonomicznych 
kraju, dotykać ciągle możemy ran  palcem 
i mogliśmy się dostatecznie przekonać, 
ja k  szkodliwym jes t dla niego stan  i sy­
stem obecny, nigdzie jasno nie określo­
ny, połowiczny i  zagmatwany.

„Widzimy, że tylko rozszerzeniem  praw 
kraju, uproszczeniem  systemu rządzenia 
nim, można złem u tam ę położyć; na tej 
drodze, jak  dotąd, nie da się osiągnąć 
ani podniesienie m aterjalne kraju, ani je  
go umoralnienie i ośw iata; ze skutków 
dotychczasowego połowicznego sam orządu 
głównie czuć się tylko daje u nas zwię­
kszenie ciężarów. .

To też od czasu waszego wyjazdu do 
W iednia, z niecierpliwością, z upragnie­
niem wyglądaliśmy, czy nie wywalczyliście 
d la  nas ustępstw, ktoreby mogły zmienić 
to  położenie; lecz i tym razem  mc me 
uzyskaliście, i tym razem  w radzie pań­
stwa urągano się tylko z żądań naszych, 
co was nareszcie zniewoliło do jej opu­
szczenia.* _

Akt ten  nosi podpisy: Prezes r m j  po­
wiatowej Emil Torosiewicz wł. r . Człon­
kowie wydziału: Mieczysław Cywiński wł.

wymi do Ebensee, zkąd gościńcem j był ponad dach wymurowany, okna zrobione do 
miejscami wśród bystrćj rzeki z kamienia [otwierania, a gnojownia oddalona od domu o 4

do Ischl p r a - J sążnie.
7. Do pp. delegatów powiatowych: wzywający

przeobrażenie izby niższej m widani sei-ISie Z uz»iuugoii>au» *  ~j Mr - ------------------  3  . . __________________________  1 lecz azeoy puurwsuyui więasz^ jcozwo uv- (tychże o przestrzeganie, aby naczelnicy gmin ściśle
mu ludowego 
egacji

S « w e g o  O z e c h o r -  - - i  tv b rii M M .  -  Petersburga
dawstwa wyznaniowego

~W T’- , „ - Qi Midbatn nnQ7v iest u -  dzie się od kolei z Bruk nad Murem przez drogowych.
Dalej w p ro je k c ie ^ M id h a ta -p a sn  dQ I Murzzuschlag i niebotyczną górę w Ausee,| Przystępując do dalszych spraw na porządku

dziennym będących, rada wybrała dwóch czion- 
do komisji asenterunko- 

bilansu i zrobieniu skontra
kasy za rok 1869, rada udzieliła wydziałowi je-

P‘ ° u1 . 7 Z i r i  ^ 7 w 7 r i^ r v h iH iia n d w e r v  I d la ’ szkoły  żeńskićj w Getynji z roczn ąJczy  przyjuzie u u  sa u ^ u , I Tam i e s t V z o r o w a  opieka i trosk liw ość |dnozgodne absolutorjum. Zatwierdzono ugodę za-
zaprowadzen e i ro z«oJ i“ ty tu cji andwery. a ^  parostatków  i maszyn do czyszczenia ko- ^ a T o ie  zdrojowiska — lecz widać tam wartą z wydziałem krośnieńskim o myto z drogi

Program  ten  poszedł ju z  ad, a c t(  ̂ j i ^ 4  Czarnogóry otrzym a rossyjsk i order ryta rzek, pochłonęło ogromne m asy lir szczodrą i dobrotliwą rękę rządu! i jakież frysztacko strzyżowskiej. Uchwalono wystosować
Aleksandra N ew skiego.

m niejsza o to ; nie m a czego ża ło w ać ,b o ; 
i ten program , który dziś wzbogaca a r ­
chiwum państwa, gdyby był wprowadzony 
w ży c ie , przedłużyłby tylko nieco dzieje 
e k s p e r y m e n t ó w  austrjackich. Ciekawą 
atoli je s t rzeczą, d l a c z e g o  program  ten 
poszedł w kąt?  Różne są  tego przyczyny.

Najdrażliwsze w nim były trzy punkta: ____
1) „Odmówienie odrębnego s t a n o w i - ]  r e d a  k e j  e j  e go ż

i  dzisiaj kasa jest, w całem tego s ł o w a  szczodrą 
znaczeniu, pustą. P rojektu jednak  tego nie 
zaniechano —  zobaczymy więc.

Lepiej idzie z kopaniem kanału  do po­
łączenia Tygrysu i Eufratu. P raca tego 
rodzaju będąc łatwiejszą, bo wymagającą 

n  T T e r m i n  p l e b i s c y t u  — d w i e l t y l k o  rąk, postępuje powoli i chociaż 
□  L . P n o t a i S c h n e i d r a  o 1'5,000 piastrów potrzeba d z ie n n ie ja  o-

t  a lu  d o wr a płacenie fellachów, to tę  sumę jakoś do

Francja.
P a ry ż  8 k w ie tn ia .

• o ś w i a t
, we — r a d y  m i n i -  dziśdnia wydają.ska  prawnopolitycznego Czechom.14 P r z y j s t r i k u  w C r e u z o t

................  T ,g m  z Eufratem  bę-
—« . , . . '  - * i +o i h r S t a k o l b e r a ___Siecle — m o d y  dzie bardzo dogodnem tak  d la  koczują-
energiczm e żądają  i za czem z tak ą  sta- 1 • W T uilerfach toczyły się dłu- cych w okolicach pokoleń arabskich jako 
łością obstaw ają, da się w A ustrji prze- z r. 18 J. J  , fei y tu w czem i dla handlu, kanał bowiem m a byc do­
prowadzić j a k i k o l w i e k  program . Na go rozł y ę' a senatu. Cesarz prowadzony do punktu, od którego E ufrat
pytanie to^ k  o r  o n a  .odpowiedziała p r  z e -  j t e ^  zd^n^a, aby^ form uła wyszła j staje się ssaw nym . Nie wiem tylko czy

oze dla^rni ! m ia łb y  » , ł  brak funduszów me powstrzyma roboty

są tam źródła, jak ież wody m ineralne? pro- [petycję do wysokiego sejmu, aby Buma przezna- 
Sta woda słona i ty le  nakładów , a nasze jczona na zapomogę dla nauczycieli szkół ludo- 
wody, nasze zdrojowiska w Krynicy, Szcza- J Wych na przyszłość była podwyższoną i zamie- 
w nicy, Ż egestow ie, R abce, Sw oszow icach , nioną na stałą subwencję. Rada przychyliła się 
Iw oniczu i in n e , które dla skutków leczni- do wniosku, aby towarzystwu wzajemnej p.mocy 
czych europejskiem i się  sta ły , gdzie tysią- [uczniów wszechnicy Jagiellońskiej udzielić wspar- 
ce chorych ratunku i zdrowia szukają, mu- L ie jednorazowe w kwocio 15 złr. Uchwalono udać 
szą w alczyć O w łasnych siłach  ze wszyst- się Z przedstawieniem do c. k .  starost-a w  Jaśle, 
kiem i O w szystko. aby mieszkańcom b. pow. frysztackiego wypłatę

Przyznajem y chętnie, że  zarząd w Kryni- długu drogowego, zaciągniętego jeszcze za admi- 
cv znaczne poezynił u lepszen ia  i dogodno- nistracji urzędu powiatowego, rozłożono na lat 3, 
ści a naw et z w ielkim  nakładem , lecz za- Ulaszowice.— W c. k. sądzie w Jaśle, pomimo 
pom niano o dwóch ważnych warunkach t. rozporządzenia ministerialnego o języku polskim 

o drogach i o komunikacji. z dnia 5 czerrca 1869 r. i pomimo, że p. naczelnik
’ D roga z Sącza przez N awojową do Kry- Lądu jest dobrym Polakiem, napis niemiecki na 

pozostaw ia w iele do życzenia, toż [ drzwiach sądu do dziś istnieje.

sprzeniewierzył się memorjałowi m niej­
szości, k tóry w yrzekł zasadę r ó w n o c z e -  
s n  ej  ugody ze wszystkiemi opozycjami 
narodowmściowemi. Korona jednak  po ro z­
biciu program u postawionego w memo- 
rja le  większości, w raca teraz  do meino- 
r ja łu  mniejszości i nie chce _ch w i ł o  w ej 
wygodzie poświęcić głównej m em orjału 
owego zasady.

2) Rozwój ustawodawstwa wyznaniowe­
go w kierunku wskazanym przez ustawy 
zasadnicze. P unkt ten  dla Rechbauera był 
conditio sine qua non , bez którego w ża­
den sposób nie mógłby się utrzym ać w 
opinji swego stronnictwa. Jeżeli bowiem 
Giskrze, Herbstowi i Hasnerowi zarzuca­
no ze strony niemieckiej, że niemając od­
wagi przeprow adzić do ostatn ich  konse­
kwencji artykułu  ustawy zasadniczej tra k ­
tującego o rozdziale państwa od kościoła, 
to żadne liberalne stronnictwo niemieckie 
nie miałoby dziś w opinji Niemców racji

mcy
sam o droga do Szczaw nic przez Oblazy nad

sztuki.

stępującynI p S ó b 7 c z  “ lud” f r l S z l d  chce I wieństwa tureckiego, projekta w ięcw szyst 
jm ian liberalnych, któreby poczyniono w i kie oparł na  dochodach, ja  i 7
k o n s tv tu c ii z r. 1852 w ty k  c e lu , a b y  z e  s p r z e d a ż y .  P rzy b y w szy  tu ta j  p rz e k o n a ł
przywrócić rząd parlam entarny z w ładzą się, ze je s t to  kwestja bardziej ja k  dra- 
cesarską i czy przyjmuje wszystkie na-lżliw a, bo nietylko poruszająca ip . 
stenstwa tego rządu? Tej redakcji nie stwo ale jeszcze i znaczną częsc fanaty-
przyięto. Drugi p ro jek t był j a ś n i e j s z y  : ków pozostających pod wpływem imanow,

Czv lud francuski zezwala na zmiany I zachęcających do oporu, 
liberalne w konstytucji z r. 1852 na  za- Prócz tego rozkaz nowy, otrzymany od 
sadzTe następujących punktów : 1 ) odpo- rządu, zabrania mu naruszać praw a pd- 
wiedzialność ministrów wobec izb; 2) u- dawna przyznane duchownym, tern samem 
stanowienie dwóch izb ustawodawczych; więc uniemozebma wykonanie wielu pro- 
3) zwrot władzy ustawodawczej narodo- jektow. W reszcie ostatnie utarczki z ^  
wi. W tych trzech punktach mieszczą się łbam i do dzisdm a nieukonczone, Poza_ 7 
istotnie najgłówniejsze momenta projektu I już^i wymagają jeszcze bardzo znacz y

" t i t  organ Schneidra zawiera na- Dodam w końcu, że gubernator znajdu- 
stępującą no tę? U ? ,  nienawiść w klasie zam ożnych^obyw^

’„"Robotnicy w Creuzot, którzy brali u -lte li, jest niejako ^bezwładniony *  
dział w striku, otrzymali, jak wiadomo, czynnościach, -  do tego nie JJ 
upoważnienie do odbycia publicznego po-1 wojska, znajduje się w p y J 7 7

O U  l i i  V  _ i  "i /  I

Dunajcem I Wiadomości z literatury
dowany Pgdyż dwa lata  nie w ystarczyły na (...rn.) T e a t r .-  „Sąd przysięgłych," dramat w 
7 decydo’wanIe gdzie go zbudow ać? 4 aktach J. Korzeniowskiego odegrany w sobotę

On sie tyczy kom unikacji począwszy o d |9go  b. m. na benefis p. B o r k o w s k i e j ,  na ezy o 
dworca k o l e i  żelaznej, opłakanym  jes t stan najsłabszych utworów tego płodnego pisarza Nie 
nodróżnych chorych —  na prostym  ch łop- miał on nigdy szerszego rózg °s” 1 wyją owym 
skim wozie, który tutaj fiakrem  nazyw ają, tylko sposobem dostaje siti u* 8 n§. a o z
tr-eba choremu wśród ciemnćj, chłodnćj szczególnie przyczyny, ze % ^ 1Ui7
a "nieraz i dżdżystćj nocy do miasta W od- nie odpowiada w y m a g an io m  scenicznym. Kor* - 
W łości jednej ćwierci mili przebywać, a niowskiemu -ęsto  i słusznie zarzucano, żejego 
niedostawszy na poczcie miejsca, gdyż nie-[teatralne sztuki są cze_  P° owicznem b H
raz na dwa tygodnie naprzód są zamówio- formą powieściową » czys ° dramatyczną. Z 
„e! trzeba przytułku i schronienia szukać! ten w całej jego s ™ s c .  zastosowaćby »  

Nacisk podróżnych o miejsca pocztowe do „Sądu p rz y s ię g ły c h ,  me dlatego, zeby d 
jest tak znacznym, że podróżni po kilka ten mieścił w sobie wiele lirycznych ustępów, ^  
dni wyczekiwać muszą, z czego niecni spe- by autor występował z mordami sam od siebie 
kulanci korzystają —  zamawiając i przed-1 bo i owszem podobnemi wadami „Są przy ęg 
5 kt óre potóm podróżnym łych" bynajmniej nie grzeszy. Ale za to ujemn,
S  b Ł n e  S l  o d s p r id a j , .  1W> *  t a k  a ,m W ..n .g .

Tuta nasuwa się pytanie, czyli tym nie- cji, która me potęguje s i ę  widocznie, m e  ma 
dogodnościom źhradzić nie można, czyli sobie kulminacyjnego punktu i areszcie 
jazdy mallewozów w ten sposób urządzić |znje się be* całkowitego zadowolmema nawet



1 E m  i  I ró 3 y  TB E w fetY i!! T 8 7 0 .
k awości słuchaczów. Są to raczćj rozdziały po 

•eści dość lóźnie z sobą powiązane, choć cza- 
efektowe i wzbudzające żywsze zajęcia. Ty- 

*u} nSąd przysięgłych" nie jest także usprawie­
dliwiony treścią sz tuk i; niewinnie oskarżonego 
Henryka Eowbya mógłby tak dobrze sądzić każ­
dy inny sąd nietylko Jury, a  pomimo tego wy­
padki i sytuacje najmniejszćjby nie uległy zmianie. 

Pomimo tśj ogólnśj słabości sztuki jako dzie-

dem ścisłćj i trafnćj terminologji byłoby ono cen-1 Według zeznań świadków, kobieta ta  w ciaau Ia trn n v  u ,  • , ,
nym nabytkiem jurydycznój literatury. L t l 2-stu pożycia małżeńskiego z mężem swoim n a ń s t w a ™  a l T  f  Ff aWdZ1We d °b r °

w  t!d u p u b i . o ^ _ . a „ ^  „ s b„rdI„ W;p, J  „ „  < *»; »  Z Z T J 2 2 2 . ™
cki postępowością swoich przekonań! W r I8 4 8 lcżeśda teeo co sie /io° I 1ĘŁaJ^, kiedy te czasy przejściowe po
b„  L  £ » .  m * ,  .  J  P„ m m  Z ' Z .S Ł " ' “S * u
Onwći lwowskiśi. Prezvdowni , .  /  uzienniKOW wyłącznie opi-1rząd widać mne cele na oku a me dobro
rzliwszśm 
25go kwietnia 
stronnictwa

za jego dobre usługi oddane w powierzonym 
sobie zawodzie.

Postawiono w końcu przedłożony Imemo- 
rjał jakotez rezultat komisji streścić i 'ogłosić 
w broszurce przeznaczonej dla publiczności.

będący y,0o I pamiętają 
a o czemjzniesieniu pańszczyzny minęły. U nas miał 

dowćj lwowskiśj. Prezydował również na najbu-1 sami zaMjstw S f u  I t ó *  ̂

gzśm miejscu położyć musimy i)ene cjaDfl • I w taadvm  razie beds-ie ,i Y  °i j’nacja gorszą I wzmian ujemy.  ̂ I trzeb mieli; odzienie, a często i ohuw ip aauuegw  ceiu. ran samo mówią że
B orkow ską, k tó ra  w roli sz lach e tn e j Anny dowio- - choćby zuaiw stp  Y  P™ez sejm F ak t ten spełniony został przed trzema laty. sami sobie robią, nie wchodząc w to  ż e l1 |Clam-Martinitz nie został powołanym,
31* wiele talentu do nrzedstawiania podobnych Krajowy, cnociiy z najwsteczmejszych ale zawsze I W ciągu tego czasu „„„„a ------ I *„ j„u ^ . w  10 , ze | T__
charakterów. Pani Borkowska mówiła zawsze ze ™ «dowych złożony ży 

. . . . . *p gjowami autora, I zreszty, pod naciskiemzrozumieniem i przejęciem się s ow ..  publicznej
deklamowała dobrze i n."ł,’,a ln -e J J J '
ruchach, chociaż zawsze
le swobody. Dziwić się

p0 Borkowską Z-w podobnśj roli. Pan Wolski był I j a k słusznóm było jego zapatrywanie, 
bardzo dobrym W iljam em  Ford, począwszy od W  czerwcu 1848 r. wybrany do Eajchstagu wie- 
charakteryzacji twarzy i powierzchowności; rola denskiego przeniesionego późnićj do Kromieryża,

Wiadomości telegraficzne.
Praga, 11 kwiet. W kołach czeskich za­

pewniają, że Riegera i Sladkowskiego nie 
powołano do Wiednia; nie miałoby to na 
razie żadnego celu. Tak samo mówią, że

układów o tekę spraw wewnętrznych. Pro­
gram, który przedłożył, nie został przy­
jęty. Sprawa czeska, sprawy wyznaniowe 
i etat wojskowy, oto zdaje się tes pierres 
d'achoppements rozbicia się kombinacji.

Rechbauer przed wyjazdem W pewnej 
rozmowie wyraził się nader pochlebnie 
o hr. Potockim; powiedział, że jeżeli u- 
kłady się rozbiły, to nie z winy hr. Po­
tockiego i że go poznał w ciągu roko­
wań jako bardzo honorowego człowieka. 
Wikt o tćm nie wątpi, ale to nie dosyć 
do polityki.

Pojutrze to jest we środę ukażą się 
w Wtener Zeitung mianowania, tak jakem  
wam napisał: Potocki tymczasem preze-
c o m  im nicłłin tT r T  po

ta  była przeprowadzona z wielką konsekwencją I posłował, przestrzegając nieustannie wyborców 
tak że Wolski ani razu przedstawianego cha-1 SW(ńeh, że niczego spodziewać się nie należy po 
rakteru nie stracił z oka. Pp Ładnowski i Ben-1 grom adzeniu, które w czasach przeobrażenia mo- 
, „„„„-wyczajeni są do pochwał, nic więc no- narchji kilka miesięcy nad układaniem regulami- 
wego powiedzieć im nie możemy, tak jak i dla P u_°brad trwom- 
nich przedstawiane role nie nastięczały żadnych I r - 1851 korzystając 
nowych trudności, chociaż p. Benda tym razem |®° w moc fundacji 
grał nie młodego, lekkomyślnego trzpiota, ale sta­
rego baroneta angielskiego, dziwaka i gorączkę

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Przyczyny upadku rolnictwa 

i środki podźwignięcia go.
(Ciąg dalszy).

przyjął na sie 
hr. Beustem  i

u j .  K łK w toI A ^ r Ł |® 2 r “ inistrÓW’ Taaffe tymczasowym  m i- 
konferencją szlachty L -  K I ? T 8? zriJ cl1' Inne wszyst- 

„..uuiwuoujiucyjuej. I, . . §d^ obsadzone tymczasowymi
| ________  Dzień wczorajszy przeszedł bez demon- L j l™ Wn ami- 81amymi szefami sekcji. L isty

czasu, którąby mogfi zapomocą m ydła w | stracJb jakich się obawiano. | milł iC0Zne b7 °  ™ zwykłej formie z for-
godzinie uskutecznić, a resztę czasu o wiele Peszt, 11 kwiet. W sk u tek  inicjatywy L ; or„ L : l S ° ^ e alny,m tymczasowym  
korzystniej użyć: nie robią tego, boby ze strooy hr. Andrassyego, zbierze się d z i- |fp™  l  .- P?Przedz0ae będą przy- 
trzeba za pięć centów mydła kupić, a te f ,aJ komitet złożony z znakomitych d e a - | a)o ™ mmistrow ustępujących. -
pięć centów we dworze zarobić; do tego kistów 1 urzędników ministerjalnych, w ce - l  J ' ________
tyj% juk najgorzój, mięsa zaledwie pare | wyPracowania projektu do ustywy o r e -1
razy do roku^ używają; łatwo pojąć, że | or®a“lzacj[ i ’fby ^yższćj. |  Zdaje się  tedy, że prowizoryczny, ad-

z rzadka odwaca cvwiina • ’ , . Ibl4Uu.czniejoy działać mogły, i potworzyło! ie  1 v ®  podobne przyczyny wi

s p ;  ; i s / c . d1r i r 25mui,c dJ* s ie L ' ?e- mam-y-i' tóo r,-k ,,le  nie doprzez ówczeaneeo namiestnika hr. frołunhowskip-1
mozna-

d ;  „ . . a* I ~ t,o  w mczem me
kwiet. JNa dzisiejszćm posie-1znnenia; m e rusza z m iejsca ani jednego

ta nrawnHawp-zprrrt I kamifinifl.  i i _ *  ̂ .
»  . - •  , ,  . .  . ,  . .  I przez ówczesneeo n a t n iP B tn i i r a  h r  P r r i n r i , n w an »  1“ ■— v-. 'g  W ręku. Już z g ó - p y  nasz kraj pod tym względem do exten- dzf nm Clała prawodawczego potwierdził I kamienia ze szmerlingowskiej lepianki
łła przedstawieniu tśm teatr był prawie pusty, odtąd usunął się w zacisze domowego żvcia" I w ao , że te oddziały są osądzone żywnego gospodarstwa porównać, które 011l^ler’. ze w okresie plebiscytu dozwolo-1 Dopiero się  teraz rozpoczną naprawdę 

szczególnie zaś medopisały loże, od których mo- ^  ,  J e |)®, ]ekarz koieiowv w Tarno' f  mało1letnie' bo musz% stać l,od opie- Posiada zazwyczaj dużo koni roboczych, na ,b§dzie„  zaPe ł“a wolność prasy i Zgro- zabiegi o wytworzenie sta łego  gabinetu
„„ahv «,« „nnriz.pwać Boretszeeo nonarcm scenv I y _ tutJ szJ  otrzvm° i H 4. centrala0j kancelarji i o dziwo, te od- ale tak utrzymanych , że pracować nie są madzeiL Rz^d PoIecił urzędnikom wstrzy- w  tym celu mają się  odbywać porozum ie-

J’ ymall działy uznały się rzeczywiście za mało- wstanie. N ie zdaje nam się potrzebnćm mac S15 ,od wszelkićj presji, ale z drugićj I nia z feudalnem i stronnictwam i za pośre-
l f i t n i p  H w i p  p>7p £ p i  w b-Tar lob-  r.rJ I r I  DotP.ITł ( ł n ś m v  1117 r ł n A r . : r: j » i     I S t r o n v  n i l  n i p  hnp-zu /*  K u   E rf n i n f i r o m  U-m  i.  I r

żnaby się spodziewać gorętszego poparcia sceny 
polskiej.

W niedzielę dnia lOgo odegrano Dumasa 
mimonde.“

Ign acy
I wie, były uczeń

j->e I stopień magistra akuszerji w Wiedniu.
Wieliczka -  W sobotę t i 9  t n, a* ■ letnie, dwie części wkładek od członków potóm cośmy już powiedzieli dalsze wy- strony Pda>o baczyć, by się obywatele pań- dnictwem hr. Thuna czy hr. Clam Marti-
taj na cel dobroczynny dwie komedviki T z 110 °j ją W recf  centl'alnemu komitetowi; świeeame przyczyn, dla których nie mo- 8twa od głosowania nie ---» ^  Ał- 1; ^-------- ' •

przegrodzono deklamacja Farysa“ bŁ h  Zd,ają sPrawozdania ze swych czynności -  zemJ ukończyć robót gospodarczych w cza- bec działanIa stronnictw
„i isaimskiego.ijap wystawę powiatową zamierzaia urza- sie właściwćm— i tracimy w skutek tean P°zostać bezczynnym.Kronika potoczna i rozmaitości

— Dyrekcja tow. sztuk pięknych na posiedzeniu 
dnia 3go b. m. zaprosiła na członka dyrekcji 
Zaleskiego Antoniego, znakomitego znawcę sztuki 
i artystę w miejsce p. Pokutyńskiego Filipa.

W ubiegłym tygodniu wzbogacona została w y-I gra podtrzymać go zdołała. Dawno już nie mie uu 
stawa tutejsza artystyczną rzeźbą, nadesłaną * liśmy sposobności znajdowania się na teatrze u l  m ^ /T e ln io
T )   J„!rn noairnrrn RrndrilrinnA Wilrtft I noc ón ŚaŃ - J  ;i I WUOlClulC

zinkowy, niesmacznie obrobiony i'jedy~ntolob7a| SL “uważną,'bo" ^  Z a m a ł o l e t ' l ChS Z otarli, a życiem miasto- v ---------------. . .  „     zostać prezesem gabinetu. Ibieństwie, iżby Czesi wzięli udział w n o -
wspomiony zamierzał się I wem się nie zdemoralizowali, zupełnie in- . raryz 10 kwietnia. Przy przeglądzie w o j- |wo zwołanym rajchsracie, a sądzimy że 

od centralnego towarzystwa oderwać i sa- ue stosunki zachodzą i robotnika jest dosyć. ? na Placu karuselowym, zawołał ź l e u - p  sejm galicyjski do takiego samobóiczeec
p o w i a t o w e  towarzystwo rol- (Dokończenie nastąpi).

iedT z m L e s s i j s i - ą r Ę s s ^  * w p ^ .
1 osmwiaiy nic ao zyczenia. Szkoda by I w s k u te k  szczegó lnego  u s tro ju  naszego  spó-1  jęczmień 6  złr., owies 4.:'" ' ~ ' ' ■’ l tr u d m s ie m c z ć m - j i -  l » m «  3Sie»te“ Chmielewskiego; „Widok Buska“ Małec- była niezm ierna, aby takim trudem nr»»d»«nt > 'T  M ^ ,cs u‘u ^ o  u stro ju  naszego  spó - jęczmień 6 złr.,

kiego Władysława. |teatr i tak pięknie rozszerzający sie nod sta « “ł  wldoczny wpływ I kupujących mało. ’ I y/etvelf’l T 80 • “u 30,000 fr‘ ‘ 1 ,2 0 0  l ^ z ą c o  1 neutralnie; i nie może być
„ u . y . §. p . l Da caty oddział. — Jak u nas naoczni za- B aran , 11  kwietn Płacono pszenice 4 0 1 c> włoskich, zaszytych w suknie. | inaczeJ- Dotąd widzą dopiero zamęt a

ią świadkowie mówił następująco:|złp., żyto 26 złp., j< ' ' ~ ' n rz e sz i ik n n m  — 1 _ . . y ..

jak o  i pam iątek narodow ych; po upływie tych I to rsk i je s t  jeduą z najpiękniejszych może’ zabaw |  O D tafe^i w sz y sc y ’ w ie d z ^  to  n”  k f i!JU m ° i e  16  Z,p‘ D ow óz m at y  
dui w zwykłych godzinach, tj. od , ló j  do 4ój o- tow arzyskich , jeże li do t e g o ^ c z e  zabaw a t l  r?a  a  n T S e T o f r

Od dnia 14 do 20 kwietnia wystawa zostanie ranną opieką hr. Ar. Rusockich, miał z powodu pewniaja Świadkowie mówił „at?™™  ,
zamkniętą z powodu uroczystości tak kościelnych prywatnych niechęci i uraz upaść. Teatr arna- Moi nannwie ' następująco, złp., żyto■ 26 złp.,

twartą będzie. I przyczynia się  do szlachetnych celów, to warto| w a ^ ^ ż e  i ^ d i ^ ^ w ^  i ' l ^ °  3'°’ J?czraień 2-S8- owies' 2.3, groch | dniem takż“e d 7 d  v m i « i f '8
„Kwiatów" nr. loty w skutek popękania kii-jdla takiśj instytucji zapomnieć o prywatnych ura- nepo’ kom;tetu to rsad  ! ! h  central - 1 3.5°, bób 3 złr. ziemniaki 90 c„ siano 1.90, Wczorai wysłano dó W i •

szy tytułowych nie mógł wyjść ógo kwietnia. Nu- zach i podać sobie rgkę do zgSdy. R b L ^  e S e n c T l  Ł  a w l  ^ ó w  odrnów ić słoma 1.15, drzewo tw arde H  z łr , m .ekk, M onacbfum  F  o re n c if  u ' f T '  ■ 
ten razem z nr. U  wyjdzie ifiao b. m. uwagi z okazii. że tea tr nie w  t£  “ i  LUbWencji, a  d a ł  ją  w w tym  ro k u  W su - 8  złr., okowita i  złr.. masło 30  « to n ie , I  ^ “ CJb M ad ry tu  i

, . . ,  j tralistą, pozwólcie sobie zatem źwrócić u-1 n *-̂ ’  ̂ kwjetaia< p âcono ps*enicę 4.50
Cdów’ t0 warto j wagę, że jeżeli się oderwiecie od central ' J  ’ ----------

do cesarza przecisnął: „Do Cayenne IPotrwa jeszcze dłuższy czas, a opozycia 
im! Przytrzymano go natychmiast; na-1ma sposobność do dziułnnig 

M. -V c„ zyio U zir. , ,  ?  -SI? Paw,eł Lezurier, ma lat 48, nie Hr- Andrassy i  w ogóle Węgrzy zacho-
50, Dowóz średni!Lr:Uni*SIe“ m;- ZnaleZ10D0przynim d łu ' | Wd5ą 81§ -dotąd wobec teS° przesilenia g i n ó ż , asygnację na 30,000 fr. i 1,200 milcząco i  neutralnie; i  nie może bvć 

złotych lirów włoskich, zaszytych w suknie. I“ Aczej- Dotąd widzą dopiero zamęt a 
Przy przeszukaniu mieszkania jego zn a le -|żadna strona nie stanęła jeszcze tak sil- 
ziono prócz tego jeszcze 60,000 fr. i w i e - P i e l nie wystąpiła tak pozytywnie, iżby 
1 e b r o m .  h ie  Weerv m nrf, i„k L  , V

jęczmień 24 złp , owies

Hr t,  . . . . „  się Węgry mogły lub musiały w jedńę lub
łłr. Daru podał się dziś przed p o łu - |drug% stronę zaangażować.

łoŁ . a a „  I B a rd z o  waźna> zw }aszcza  d k  na8) u _

Brukseli, | cRwała zapadła w sejmie północno-nie-
T :_i___  lyntnAlrim • *__*_

du stanu na poll-
8 U ,„ ™ . P,r „o pszenicę I «  «

fasola i S T t  !  ’ 1'90’ Ustąpił z mia'sterstwa, z powodu obstawa- ^ ty czą cy  postawił poseł Lasker, prze-
,  ’ P ’f i in  /  P.roso ma ,cesarza Przy swćm prawie odwołania | “ «dł on tylko dwoma głosami, a z Po­

było muiej wiecei to cośmy w'nńnry«H T- lulul^ c " rozuamu, a innych ci I 9 5 ■ ", ^  zepak 6:30 komezy- ^ę do ludu, bez zapytania ciała prawo- laków niestety tylko poseł Kantak był o-

masła tt. 40 c„ kopę jaj 1 złr.

kurator Kędzierski do kolegium sądowego.

hcacli Skałki tr.y po.lejr.ane indywidua; byli lo Izapowiedziany wykład p. Alfreda SeczepańskiegoI wchodzimy w to cz .'zoan e' sa^^mini"1* ^  
trzój starozakonni, przy których znaleziono przy- na rozpoczęcie szeregu odczytów, które tutejszy) jegomości W kraiu lako reńtrnltotlo 
bory potrzebne do spełnienia zamierzonej widać|oddział tow. pedagogicznego urządzać zamierzył, jako federalistyczDe ^ b 7 „ a i . y e  CZy

ZIP lrononwł _1 Cl . ł . I  . . *

| 2 - r  bł“  ”b««* ' i p t a Ą i S S  odbŁ i S d 0d
S M  “  “ ,,e lm  M " ,e b  H c« ™ l ° e g o  k o m ite tu  i S u «  S n S

W ie d e ń , 10 kwietnia.
. . . (SHH................1   ; . B.  (Hr. R o z w a d o w s k i — zarzarl  stuii

2 T S  S i j ^ o i y ę h ,  0. 8 km. „% l .  .i ” " ’ d, ^ d

. . . . . ID 1 1  A • - -  ' - u _ b.i.uau.łoerbfiiie —  ale o tćm mnuimv r02pocznie si? kwietnia 1870przez nich kradzieży. |  Po wykładzie był koncert amatorski. Sala , , rnuKimy |
i  Dnia ógo Kwietnia umarł w Jabłonowie

czortkowskiem Tytus hr. Dzieduszycki, urodź. r.
1796. Należy mu się wzmianka pośmiertna w ła
mach dziennika, nietylko z powodu jego działał
lości przed półwiekiem na polu piśmiennictwa i
imiejętności, ale oraz jako jednemu z obywateli
ftóry na polu życia publicznego zawsze przy po-1  obok innych zacnych jak  on 
tępowśm stojąc sztandarze, w czasie największe-1  tak zwana przez korespondenta 
;o nawet ucisku, nie zaparł się stanowiska na -1  a w którćj i mnje gwałtem 
odowo - opozycyjnego. Prace jego piśmiennicze, I gminnej mieć sobie życzyła 
ozprawy treści filozoficznej, przyrodniczej i li- borach p o z y s k a ła ,- je s t  iście bezczelnćm.
sracko-krytycznej, które powiększej części pod w odpowiedzi na zaczepkę 1 t    r -  M izą
mieniem Philopolskiego w ówczesnych pismach Akadeinję m edyczną dla kobiet postano świetnie eSZ0Wle —  1 o p a d ła  naderjkach, które rząd 

■ głaszał, dziś zapomniane, niezwykłem naówczas wiono założyć w Petersburgu przy istnieiaeći alra
idnak hv}v sxiA.wiglripm nna> TOP no DaKiq nnnViA I fł OTYVll modriA„n„ „L:  • .. " " "

1 . 11 1 J onosi: MaSne obejmie wydział! Phrlament celny niemiecki bedzi^zw o-
2 2 5 0 ., konopi 18 łł.' l “ Ł“ S . ° e JOT" P”mai Slr° “«

Jarmark na k o n . e  »  R z e s z o w i e |  Obiega pogłoska, le  Drouiii de L h „ s U w  V. traktatu praSkie°go
albo Lagućroniere zastąpi hr. Daru. jci^gle, przeciw czemu roznamiętniają się 

Madryt 9 kwietnia. Według doniesień P is k ie  organa. Wobec nadchodzących wv- 
z Barcelony wojsko zajęło dziś rano przed- borow stronnictwa w Prusach ogłaszam  
mieście Gracia. Tćm samćm powstanie za- Juz swoje manifestu.
“ S  - I g .  Sprawa plebiscytu we Francji porusza

samego ministra p o - h o  , !  / enie kortezdw odroczone do dnia najważniejsze kwestje -  przedstawiają ce- 
.ż: i.?z.z: • 119 kwietnia. Isarzowi, że ta apelacja ciągła do woli lu-

rp 1 I , -  --------.prowincji objawili zdanie o dotychczasowym I ■DUliarBSZit 1 \ kwietnia. Całe m in ister-!^  drugiej stronyjżądają gwarancji żebv Dle-
y I w i S  r y S l i “Wlat •Wl . ! . d7 ÓCh P °-| Powadzeniu zarządu stad rządowych 1 o środ- f r Z d f u f  z W ^ B a l t h ^ 8’" “ Ógł byĆf UŻyty przaz Panują-

ma zamiar w tej mierzei ■ Ralsch, zajmie się utworze- |®e§ ° Ba rzecz absolutyzmu, żeby wiec wv-
|m em  nowego gabinetu. |m a g a ł zgodzenia się nań izby, senatu i ga-

h l l l n t n    . O
. I dal®j przedsiębrać.

idnak były zjawiskiem, nosząc na sobie cechę | demji medyćzno-chirurgiclnel ^ S łn ń h T T -^  *Ka I • ra o w sk l^m to w a rzy stw ie  ro ln ic z ćm  W rozdanym przez jeneralnego koniuszego  
ierunku nowoczesnego racjonalizmu, który wte' zamiar wstąpić do■ “ °z em v  m c w ie cś i i . W . m J ----------- J . .  S *“ “ g °
W W PO )ńl lifotiałnunn nnl ntrań! m Aitn i_l 1 * 1  I 1„a X  i  , • " Vy w całćj literaturze polskiej może tylko jedy- kazać patentem gimnazjum żeńskie™
ego w nim miał reprezentanta. W d— I —  ------- • * .............
rowskim" z r. 1819 
Janem Śniadeckim w obronie filozofj

. maza“ y nic więcćj powiedzieć, jak tylko memorjale przedstawione były zasady, które I 
wy- to cośmy o lwowskiem powiedzeli, a zostały stanowczo przyjęte, dalej spJ wozd - 

!!?7a'LnalL°A..m„US!mJ  d?daĆ> Ze S1§ w swych c e n - |n ie  z administracji^ w r! 1869,''uzasadnienie

P rzek ład  n n liłu rm u  ibinetu. Cesarz się temu sprzeciwia, spowo-
r r z e g ią a  p olityczn y. dował tćm częściowej przesilenie w łonie

, W ie d e ń  11 kwietnia. |B abinetu; Buffet wystąpił. Olliyier zado-
:eprezentanta. W „Pamiętniku I zywają wyższe szkoły żeńskie); kurśrakademickto I rm hstvm iv(łiJ i T ^ ’olT  ^  I "‘e ? ,adMln,straci' w r. 1 8 6 9 ,'uzasadnienie | Rokowania z Rechbauerem  etanów-1 u A  ?  iżby plebiscytj nie m ógł
19 polemizował on zwycięzko trwać będą o jeden rok krócej niż dla mężczyzn wało i w nich 7ie dnlći b!5S .^ m iło -1  pojedynczych pozycji budżetowych na’r. 1870 | CZ0 zer.wane; zarys dalszego działania być UŻyty bez P o z w o le n ia  gabietu, tłóm a- 
Jm w obronie filozofji Kanta, bo niektóre przedmioty z plauu lekcji wynuszLn’ dzie miłniarv to co W  .  i  Jako , luf  11 porównanie tychże z ostatni®' budżetem 0 I ustanowiony; ustąpiła zatćm, przynajmniej & C’ ż« to wystarcza, skoro tenże jest 

r. 1827 napisał z powodu znalezionej w łoży- ne będą. Osoby w tym zakładzie wykształcone czasu^vm aea 1 2 1 ,  o® * .C0Rducb gólneS° wojskowego zarządu, wreszc.e w stresz- na, pozor’ ^ ep ew n ość cechująca sytuację ° dP°™ edzialnym i izba ma na niego kon­
tu Sanu olbrzymiój skamieniałej głowy przed- otrzymają prawo praktyki na równi z lek arzZ  h7 rozwóf^^oLTtwa ,V’o K  ’ czeniu pr^rowadzonych reform PoRtyczaą zeszłego  tygodnia. Przyczynę stytucyJny wpływ.
.topowego nosorożca, pierwszą podobno w języ- płci męzkićj, tylko zamiast tytułu doktorów mT mu nigdy n ie n o t ie  J J §  dZleł° ’ t6 g °  ‘ “ rZądzeÓ “  ^ sdoś6' p ierw szego  fak tu  szukać n a leży  p o częśc i * I
1 polskim wydaną oryginalną rozprawę paleon- dycyny dostaną inny -  „uczonych akuszerek ■ P oiu szyhśm y kw estie zarnm .dzeń 1 . sWada1' : Minister rolnictwa P- Ban- w w yw artej na R ech b au era  przez U lta t n iC  tc IC g P im jf .
logiczną, zawierającą głębok.e poglądy geolo- Z b rodnie w  R o s s j i . - Z  gub wiiatskiei msz* ^  kw estję zgrom adzen roln i- hans jako przewodniczący, ks. Adolf Schwar- ?a ? e k ł^ partJ« cen tra listów  n iem ieck ich , P a p v ż  12 kwietn,’o w  a  • ■ -
czne, a ,ak naówczas nadzwyczaj postępowe, do Prawitiehtwiennawo WiesŁka, że w nocyT d go d m a  dla r o l n i r t S f t o f 11111826111 do..te - *enberft br- Jar0^ aw Sternberg, br. Wachter ktorzy 8 °  za  m yśl p rzy jęc ia  tek i w  s i ^ f e ^ f .  ,N a  dzi81eJ izem  P °
na praca jego  ̂ naukowa w czasopiśmie °sso- 27 na 28 lu te g o , b. włościankapow. u r S s k ie  m t w s  k r «  o  . 6 , .  . . .  , , . . 1
iskich z r. 1831 nalega na zbieranie dat staty- go, wołosti kuzniecowskiśj, Aleksandra Źei

ł  wyłącznie prawie się oddał. Drukował póź- bójstwa, jak zeznała sama, był następujący! n a d t o c z u f a b y g o i o m D m ć  ' c  h ““  Buk° Winy’ ^  Armbrecbt P™fesor w insty- U ramu *• j : zm niejszenie budżetu wojsko- stew tw o Pozostało w i S ^ F b  T ™ '  
j juz tylko liczne rozprawy gospodarcze, a ob- Tej nocy którćj spełniła zabójstwo, śniło jćj h a  ̂ p ie S S y  raut we|ter> ^ rWnym, jwojskowy inspektor jen. we.g° . 0 kilkanaście miljonów i rozstrzy- swym zadanTom  f e r a ln y m
erne dziełoekonomiczno-polityczne, nadktórćm sie, że złodzieia J Jl » v y . . ,  nieprawdopodobnćm Nadozy, ks. Egon Thurn Taxis nre/es Inkpv lgn ięc ie  spraw wyznaniowych w dnrłm ii I ‘ , -
końca życia pracował, zostało (podobno nie- okno, wskutek czeso nrzehnd ' ° °™U P? j Z lak lJdt'o S-9 ’ zą,c osady włościańskie, klubu i ministerjalny sekretarz Fortwaenaler beralnym. Że się  na te punkta nie zeo tw l?rdzb że  cesarz gotów jest

kończone) w rękopiśmie. Wszystki? pisma jego z i " ,  ^ e s z  ST o  m ^ ś  ^  Z " S  T ^ ’ P° d° ^ dnd“  ^ n o ! ~  oto dru§ga a PrZ6'
znacz ają się niezwykłą czystością języka w skła- na ławie, przebudziła goi o p o L d z L a a w ó i ^  tam był mernorja/u uznała z zadowoleniem komisja, 8pełzm ecia rokowań na niczem, rzucająca w ią za n em z o ste ło  S by r° Z‘
1 zyemuntowskich nrzvDomina,a«a w I d „ . ,_ ........... • - SWÓL ! “ ' L s -  J S ,  8 J ednakowoż tak Jest. | ze środki zarządu są zuoełnie odnowiednie I zarazem me zbyt korzystne św iatło „ J  L o n d y n  12 kwietnia W  skutek nadzygmuntowskich przypominającą pisarzy. W  Podczas opowiadania mąż zasnał

tnir.h lufflnTi nrnrnwa? wipIp tind łmiminAln^A I _ z i  _» , i / “ 1

ż^daję płacą żądają) płac^
żądająl p łacązłr. wal. a. żądają płaoęzłr. wrJ. a. złr. wal. a. złr. wal. a.

inhycnipCZn ^ ia-Ch|iW Au?trjj' .W końcu korn'sia ułożyła p od zię-|k^ s zy“  ^ a si® —  jutro lub pojutrze —  |T u ^ o d a lk ó ty ^ 11 Zmesieme 1 zniżenie w ie-
ie ministerstwu a w szczególności po- mimsterjum prowizoryczne, złożon e z lu- F lo r e n c ia  19 • ,

kowanie .uznanie mającemu sobie od- dzi bez. wybitnych dążeń p o lity c z n y c h p r a w a c h n fd  d ług?cb  r»z '
kierownictwo ieneraWm,, t™ ;______  (wym ieniaja hr. Taaffe dla L aJL™ prawac“  “ ad ostatm em i zaburzem aim  iz-uczyniłazsynem. to jakoś ułożyło zapomocą instytucji ze dan*e k ^ z e l  ( w T - ^ ' h r .  ^ ^ ^ w e ^ | | » p I^ p io f i ^ ^ -

1 trznych i obrony krajowej i naczelnika ? J-̂am fanansowe na mie-
„  I sekcji D e P r e c l a  . ^ “ 3 , *  l ^ h S P r ? ^ - -  ,

I rozwiązuje się radę państwa i seimv. WV — I niDlcIrn nrmnłA łM*7A<l«„ł„ń _ 1 y-x  ̂  ̂ _

aków  12 kwietnia 
Papiery krajowe:

ita ....................................
w srebrze. . . . . . . j

iy pożycz, z r. 1854.
> 18<50.
.  31864- 

ic. obligacja indemn..
listy zast..............

. . . .  .» » ban.hypot,
Wig» piermseństioa:
ei połudn. 3 '/, (Lomb.)

Kar.Ludwika 5°/.
•i „ Ilemis

Czerniow. 1 5 ° / ,. . .  
„ 1 8 6 7 ....
„ 1868____

X : % zemyd; ibank;
iie kol. K. Lud. galic,

kol. czerniow..........
kol. RudoFa...........
kol, aiedmiogr, . .  
k°l. półn.-wsch...
^toku naród........

j k red y t.........
Kol. wschodnia . .  
skl. kredyt, węg. 
“sku obrotow.. .

‘ » hypotocz. g iL
, » handl. ogoin,

» krakowski z. 
W W *  w płat, złr 89
FapierJl0'"*' • • • • • •
ity "ayrcmtcene: 

b°l.«kup. Iemis.

| żądają! płacą
złr. wal. a.

60 75 
79 25

60 50 
70 -

97 75 
120 25 
74 25 
77 _  
90 —

97 5 
119 76 
74 —
76 -  
89 _

120 75
103 25 
97 75 
84 25 
94 75 
92 -

120 25 
(02 50 
97 2f, 
83 75 
94 25 
91 60

112 -  
238 75 
209 -  
(64 7r, 
168 -  
(64 50 
716 -

111 90 
238 
208 -  
164 -  
16? -  
163 50 
713 -

96 -  
89  — 

(13 — 
104 —

95 -  
88 ■ - 

(12 - - 
102 -

— — -

78 -
I69  -

72 -  
168 —

95 60
f

95 - . ]

„ „ II emis
„ likwidacyjne z kup..

Kolej warsz.-wied..............
warsz.-óydg, ..

Ros. pr. z r. 1864 ...
„ „ z r. 1866 ...

Waluty: Srebro . . . .
D ukaty .......................
Napoleondory.............
Im periały...........................
Dourant pruski...................
K°syjsk. ruble pap. . . .  K 
nytyie<ł»ń  11 kwietnia 

panst. R e n ta . . . .5 °/. 
» w srebrze . .  5 «y

»"• a  ; ii*  ; *
“a 100 I860 5 "/ 
na 100 I864

Oomo ........................ j " "
Oblig. ind. Gal . '5 ^

Buków. 5 °/° 
Galic, pożycz, głodowa 7*/, 

Akcje bankowe 
Anglo-austr. za 100 z łr .. .

95 
7 25 
69 - • 
7 > -  

155 — 
154 
121 50 

6 86 
9 90 

10 10 
1 82 
1 50

60 60 
69 95 
99 -

91 -  
96 10 

105 50 
120 50 
24 -  
74 50 
74 7ó

94 50 
77 76 
68 60 
69 - 

154 -  
153 -  
121 -  

5 82 
9 87 

10 5 
1 82 
1 49

316 60 
98 .

372 -  
253 60 
81 -  

111 75

714

315 50 
97 — 

368 -  
253 30 
80 -  

111 25

712 -

Akcje kolei.
Alfóld Fium e...........

ka zach. na 200 złr. 
północn. „150

Glźbiety  na 200
Ferdynanda na 1000 
Franc. Józefa „ 200 
Kar. Ludwika „ 200 
Koszyc. Oderb. 170 
Lwow.-Czerń, na 200 złr.
Półn. zach. a u s tr ..........
Itudolfa na 200
Siedmiogrodzka „ 200 
Rządowa na 200 (500 fr.)

60 40 Theissbahn .......................
69 85 Tram way...........................
98 75 Południowa na 500 fr.. . .

Węgier. półn.wsch.200złr.
90 — „ wschodnia 200 „
96 — Akcje przem. i Listy zasl.

1 Ob — Borysławskie naft. 200 fl. 214 — 
120 -  Aust. Bod.-Cred. 1003.5% ;07 25 
23 50 Listy. zast. galicyjskie 4% 77 _  
74 ~  s ,  „ 5°/. -------
74 25 „ „ Banku Hyp. 6 % 90 76

„ „ Bank. Włoś. 6 % 91 50
„Bank. naród. M.K.50/, 98 — 
„ „ „ W.A. 57. 93 30
a zast. węgierskie 5}'/, 91 — 
Obligi pierwszeństwa:

Kolei eae„k.półn. 300 fl.% 94 50 
” n *»chod.300 - fi8/ ,  94 50 
„ Cesarz. Elżbiety 5 % - -

Glib, w sr. 100 zł. W. A &«/ 94 _ .
Eli. em.1862 ' J t  ”  “
F.14 raco * /• "I 50U i■ * 1869 » „ 57 ,  98  —

173 25 
235 50 
124 — 
189 — 
2205— 
187 25 
237 — 
62 — 

208 — 
198 po 
165 -  
167 75 
390 -  
243 50 
•207 — 
212 10 
164 75 
55 -

172 75 
234 60 
123 -  
188 50 
2200 
186 75 
236 -  

61 60 
207 50 
197 50 
164 50 
167 2 
388 -  
243 -  
206 50 
211 90 
164 26 
96 75

112  -  

107 — 
76 50

90 25
91 -  
97 75
93 20
90 76

94 -  
94 —

93 60
91 
97 50

90 75 
89 -  

105 50

„ Ferd.zalOOzłr.M.K.57, 
u u 1, W. A.57,
11 u 1, (sr.płat.)5%
„ Karola Ludwika na 

300 złr. 6 7 , 
i, „ 2 emissja .

„ Lwow. - Czerń.-Jassy:
I. emis. na 300 złr. 5 °/

III * ” 5V*IU- » n 57,
„ Rndolfa na 300 fl. 570 
„ Siedmiogr. 200 „ 5 °/c

Rządowa na 500 fr.
„ II. emis.

Południowa............... 1
na 200 fl. sr. za 100 w. a. 5 %
Bony 1870 za 74 „ 67- 

1875 „ 76 ” 6%
1877 „ 78 ” 6%T n n v /o

Losy prywatne.
Kredytowo na 1 b0 fl. w.a
plary .......... „ 40 „ M.K.
Żeglugi na Dunaju 100 „ 
Keglewicza . . . . n a  10 „
R udy..........na 40  fl.W.A,
P olfy ......... na 40 „ M.K.
Rudolfa . 10 „ W.A

o ' 4 0 ->MK-st. Genors „ 41) „ M.K.
Stanisławów 20 „ W.A.
Tryestu.. na 1 )0 „ M.K.’
Waldstein „ 20  „ ,
Windischgratz 20 !’

Wtode:
Augsbrg. za lOOfl niem.41/, 1Q2 60

97 75

84 20 
94 50 
92 20 
94 -- 
90 75 

142 5o 
142 
120 50 
94 20

248 60
249 26

159 — 
37 — 

100 —  

18 50 
34 50 
31 50 
15 50 
41 — 
80 50 
29 — 

129 — 
23 -  
21 50

83 80 
94 — 
91 90
93 50 
90 25

142 - 
141 50 
119 50
94 

248 
248 60

158 -  
36 — 
99 50 
17 50 
33 50 
30 50 
14 50 
40 
29 50 
28 -  

127 -  
22  -  

20 60

102 45

Berlin za 100 tal. 5 skonto 
Frankf. za 100 fl. 4 
Hambrg 100 mark 4 
Londyn lO ftst. 3 1/

103 — Paryż za 100 fr 2! ”
97 50 Monety: ”

Dukaty ważne...........
Mapoleony...................
Srebro .....................

L w ó w  11 kwietnia 
Indemniz. galicyjska. 5 7 ,

„ buków 5 7
Listy zastaw ne 4 °,

....................................5 7 !
Pożyczka głodowa.. 7°/.
Akcjo bankuhipot... .  6y„

» n w łościan.. 6 7 .
Dukat ważny . . . . . .  . . .
Napoleon d’or 
Półimperjał ros!! ! . ! ! ! ! ! !
Rubel srebr...............

papierowy...............
alar pruski.......................

Srebro ..........
Warszawa 9 kwietnia 

Listy zast. serji 1 . . . . 4 7 ,

” l-t” -u * 2 • • • •4<’/c„ likwidacyjne 47„
Poż. lot. z 1864 ___ 6 7
-. . .  * r. 1866 . . . . 6 %

Akcje kol. warsz.-wied. . . .
warsz.-bydg.. 73 
warsz.-teresp.

„ łódzkie . . .
Wexle na Wiedeń za!50zł 99 45

102 75 102 66 
91 20 91 10 

123 7ó|l23 CO 
49 49

6 86 
9 86 

120 75

74 85

77 
85 ~  

101 -  
106 50 
92 -  
5 86 
9 91 

10 15 
1 95 
1 50

122 50 
Rs, b 
94 49 
94 49

152 50 
151 50

5 85 
9 86

120 50

74 40

76 60 
84 26 

100 -  
105 50 
91 

5 80 
9 84 

10 _
1 89| 
1 49|

121  —  

Bs. b 
94 ie; 
94 16|

72

nisterjum parlamentarne. Wszystko to y za Pretekst-
bardzo pięknie wygląda; jednak wobec) Kursa. W i e d e ń  1 2  kw iofnm  « 1 m nnd" C!“ . I>‘ęk,n‘“ w?S W a; .jednak „obec W ie d eń  1 2  kwietnia, g. I

5°/o jednoczony dług państwa 60.40 — 0 ,

™  PI la° ie' z Ja,l™J D.-irtJ, łona I Akcje kred. 257—  “ mba^dt 2  lo  ! f  %'
ma wyjsc ow zbawczy gabinet parlamen-1Losv z I860 ,• qc ua t , ' •
ta n ,,?  Czy a partji centralist ów>-  cze- l Ł “ A tóefranko a - r  i S  s V * 6 1 , '  
muz usunięto Giskrę i Herbsta? Czy z holeonv 0 8  LaI V 2 b° — Na*
partji autonomistów? — czemuż nie przy-12 3 7 .2 5    Alrrip knlpi°T g ' 5 ar' k,ud-
stano na Rechbauera? Czy z samych Cze-12 0 7  5fł Akcii t  i • Rwow-‘ Czerniow.
Chów lub Polaków? trudno nom v^A  l ? ° H °  -  Akcje kolei północn.wschodnićj

je
lub Polaków? trudno p'omyslec 1164 50 Z  X k ^  RoaI  POi ? r  

skoro ani mowy niema o zmianie ustroju I hankn Vwiazk iVo„ • Akcje
konstytucyjnego. Pokazuje się zatem, że Lje banku jen’ 87 2 ?  f  1 2 i.— . - A k -  
niepewność sytuacji tylko na pozór chwi- 6 0  fin r l i  n nr • Penta w srebrzo
Iowo zn ik n s ła  n s t i m V  “ / T W  _
K r i “  “  W r o g o  3 2 3 .5 0  -  K olej h .d 7 .a  f e . - . kUKS '

zka 167.50. —  Kolćj Rudolfa
porządku dziennym. ' ' I ^ aU-^ ŻT K°^oo o PardUmCka 179' '* —

P S  Rozeszła sip t,, ^  . . Kol®J północna 223— .— Tramway 207.75.
stnikiem w GaRcii zostuł ’ ® Damie- Baak budowy 70.50. -  Kolćj wschodnia stmiaem w uaucji został zamianowany 19 5 .2 5 .   a h k m i t s c -
hr. Ludwik Wodzicki. Zapisuję ją, bo ro z-1 skie 9 8 -

fm w T p o S b n t iS ”  1 _ ^ p o so b ien ie  giełdy: stałe.
W iedeń  11 kwietnia.

B. Rechbauer wczoraj wieczorem wy-| 
jechał do Gracu, po zerwaniu wszelkich

stkie kwestje sporne, będące obecnie na 164.75.

zamianowany 95.25. —  Alfóld 173.25. — Anelo-wesipr" 
— J§ ją, bo roz- f °nio qo —  * &

głoszona —- ale wydaje mi się zbyt nie-1

Redaktor odpowiedzialny:
® f * .  E j u d w i k  d u m p  ł o w i c z .



KRAJ 2 środy  ̂13" kwietnia 1870.

humorystyczny, ilustrowany
od 7 lipća

Nadzwyczaj korzystne i najpewniejsze umieszczenie kapitału
nastręczają

w y c h o d z i  w  K rakowie 
1869  r.

Kwartalnie z Ir. 1. 25 =  3 frank.

Nowi prenumeratorowie (od 1 kwietnia) 
otrzymają bezpłatnie początek powieści:
, Tajemnice Krakowa11.

NB. Urzędy pocztowe krajowe prenu­
merując „ O J A B l  A “ na swó.i
własny użytek, płacą 
kwartalnie.

tylko 85 cent
399(1-3)

Oznajmiam wszystkim, iż żadnych we­
ksli nie podpisywałam i nie podpisuję ani 
do ich podpisu w mojćm imieniu nikogo 
nie upoważniłam; przeto gdyby się jakie­
kolwiek ukazały weksle z moim podpisem, 
uważać je należy jako sfałszowane, a na­
bywcy ich sami sobie przypiszą szkodę. 

SEofJes h rab in a  & a Saska. 
właścicielka dóbr Siediiszowice.

W  w ied eń sk ie j
Fabryce Kopyt dla Obuwia

IV W ied n iu  303(3-3) j 
Leopoldstadt, Grosse Schiffgasse 19

są na skłaćUie najrozmaitsze gatunki kopyt z czy­
stego bukowego drzewa, — Taż fabryka przyjmuje 
zamówienia na kopyta rozmaitej wielkości i formy 
po cenach najniższych i sporządza takowe w prze­

ciągu 24eh godz:n.
Na żądanie: przesyła się cennik franco.

LISTY ZASTAWNE
f f i w l i ł t i f S n  M r e e S y i u w e g o  W ł o ś c i n i k s i s i e y o m

I  Listy te oprocentowują się po 6 od sta rocznie, o d s e t k o w e  as ie  p o d l e g a j ą  o p r o c e n t o w a a & m  ; wypłacane
będą co pół roku na dniu Igo styczuia i Igo lipca.

II. Rzeczone obligacje biorą stosunkowo u d z i a ł  w  50°/, ,  czystego zysku j ^ a l t ł a d n .
III. Ściągnięcie takowych za wypłatą nominalnej wartości nastąpi najdalej

muggi m  M im  M a i a c h  c ftro g i f  c o r o a s n e y n  i n s o w w n i m *
IV. Na wszystkich giełdach publicznych mogą one być użyte w obrocie handlowym i służyć jako kaucje, a kupony tych listów wypłaccne 

będą bez wszelkich potrąceń n r  a i s ©  w i e  u pp. B l a u  &  E p s t e i n  } w W i e d n i u :  w c. k. uprzyw. Banku
Związkowym ( Vereinsbank) —  w P e s z c i e :  w c. k. uprzyw. Banku Franco-Węgierskim (Franco-Hungaria).

V. Posiadacze tych listów zastawnych w wysokości 10.000 złr. mają prawo głosowania na walnćm zgromadzeniu Zakładu.
VI. Za dokładne oprocentowania, punktualną wypłatę dywidendy i ściągnięcie listów zastawnych w myśl statutów, poręcza Zakład całym 

majątkiem łąezuie z funduszem rezerwowym, do którego wpływ,ją oprócz wkładek wstępnych od członków, jeszcze i 30 procent rocznie z czystego 
zysku, tudzież odpowiada ogółem swoich hipotekowanych albo zabezpieczonych kapitałów.

VII. Kwoty, na które obligacje opiewają, użyte zostały na pożyczki dla gospodarstw, według sto razy wziętćj kwoty stałego podatku 
gruntowego z pominięciem dodatku.

VIII. Przed wystawieniem tych obligacji, wykazano pod kontrolą c. k. komisarza rządowego, że odnośne kwoty hipotekami?, albo uzyskanym 
sądownie prawem zastawu zostały zabezpieczone na obciążonem pożyczką gospodarstwie; prócz tego

IX. Poręcza za wszelkie zobowiązania Zakładu względem osób trzecich przyjęte, co najmniej d z i e s i ą t ą  c z ę ś ć  wszystkich udzielonych 
przez Zakład pożyczek które ubiegający się o pożyczkę uiścili gotówką do majątku zakładowego tytułem wkładek udziałowych.

X. Nadto poręczają w z a j e m n i e  i  s o l i d a r n i e  także wszyscy do. jednego powiatu należący za wszelkie w tym powiecie udzielone 
przez Zakład pożyczki.

Zważywszy że Zakład udziela pożyczki za przyzwolonemi temuż 12 procentowemi odsetkami, dalój że właścicielom mniejszych posiadłości w 
Galicji i Bukowinie, którzy więcej niż trzy piąte części ludności stanowią i tyleż ziemi zajmują, żadne inne źródła do zaczerpnięcia kapitałów nie są 
przystępne i że z tćj przyczyny przy tak znacznćj potrzebie kapitałów dla gospodarstw w obydwó.-h tych krajach koronnych wszystkie kapitały, które­
mi Zakład rozporządza ciągłe znajdują spożytkowanie, zważywszy nareszcie że Zakład od wszelkich strat wielostronnie jest zabezpieczony, przeto spo­
dziewać się należy z pewnością znacznej dywidendy. Listy zastawne ces. król. uprzyw. gal. Zakładu kredytowego włościańskiego zasługują więc tem 
hardziój na szczególne uwzględnienie kapitalistów, ile że takowe z jednej strony jako listy zastawne nastręczają umieszczenie kapitałom korzystne i 
pewne zabezpieczone majątkiem ziemskim i s o l i d a r n ą  p e r e ł k ą  w i e l o  t y s i ę c y  g o s p o d a r z y  uzdolnionych do kredytu, z drugiej .zaś strony, 
podają one właścicielom wszelkie prawa i korzyści, które uzyskuią współuczestnicy w przedsiębiorstwach akcyjnych,

Sprzedaż powyższych listów zastawnych por uczyliśmy dla Krakowa JEBiEfilL'Ol lEll
gdzie także I w y g n a c y i ?  l i a s o w e  6 procentowe z 30 dniowem wypowowiedzeniem dostać można.

E M y r ć h e j a  #  W ł o ś c i a ń & M e g O m305(3 12)

W ,  M A Ł A S i N S K i
p iek a rz  w  l i r a  ko w ie  

przy ulicy Stolarskiej I/. 4199.
Prayjmując prowadzenie piekarni od matki, mam zaszczyt polecić się szanownej 

Publicanoici, że staraniem mojóm będzie skarbić sobie względy rzetelnością, i smakiem pie- 
ezywa a mianowicie:

Bochenek chleba Nr. I. funt 1 cent. 6 ‘/,  — bochenek chleba żytniego Nr. II cent. 4 ’/,
Bułki Centowe za 6 sztuk ó cent. — bułki centowe za 3 sztuk 2 cent.

tak zwane wiedeńskie 4 sztuki 5 cent.
Chleb karbowy świąteczny Nr. I funt 6.1/, eent.

Pieczywo na święta wielkanocne będę1 miał w dzień sobotni trzy razy na dzień 
Świeże, zwłaszcza chleb stołowy Nr. 1 funt po cent. 6 V*.

Zamawiania na pieczywa świąteczne przyjmuję ręcząc za dobre wypieczenie i 
i przystępną cenę. 398(1-2)

Elixir-Sellerie.
_— . —

Działanie zbawienne Elixiru tego na narzędzia moczo-płciowe, znano 
i używano już od czasów najdawniejszych. —  Wymieniony Elixir przygoto­
wany jak  najtroskliwiej z roślin na Wschodzie rosnących, pobudza przyje­
mnie i ożeźwiająco cały organizm, przywraca czynność zwątloną wymienio­
nych narzędzi i podtrzymuje ich działanie przy częstśm używaniu tegoż aż 
do najpóźniejszego wieku.

Flaszka z przepisem do używania kosztuje 3 fl. i dostać można 
w aptece: „zum rothen Krebs“ am hohen Markt in Wien. — W KRAKOWIE 
w ,aptece p. Sloektnara. 271(9-12)

i®®?*

Setki tysięcy ludzi
Zawdzięczają obfitość włosów jedynie istniejącemu, najpewniejszemu i najlepszemu|

Środkowi dla wzrostu włosów.
Niema lepszego środka dla utrzymania i wspierania

na głowie, jak
wzrostu włosów

owa we wszystkich częściach świa­
ta snaua i sławna, przez powagi 
lekarskie zbadana, najs wietplejszyita
skutkiem uwieńczona, przez cesa­
rza iiustrjackiego F ranciszka Jó­
zefa i. króla węgierskiego i cze­

skiego etc. etc. wyszczególniona | 
wyłącznym c. k. przywilejem na 
całej rozległości c. k. pań twa 
austryjackicgo i kraj i Węgierskich 
patentem z 18 listopada 1863, 
liczba l5 S iO /l8 'l2

Reseda -Kr&usel - Pomade,
[przy  której używani" regnlarnem , miejsca najzupełniej wyłysiałe włosami narasta ją ; włosy]

siwe i rude zmieniają się na oiemne —

wzmacnia skurę w sposób cudowny, usuwa k a­
żdy rodzaj łupieżu w dniach kilku zupełnie, 
zapobiega wypadaniu włosów w czasie bardzo 
krótkim  na zawsze, nadaje włosom połysk na­

turalny i

f a l i s t y ,
jako też ochrania je od siwizny 

do lat późnych

skutek nader miłego zapachu i wspaniałego wyposażenia staje się prócz tego ozdobrj
n a jp y sz n ie js z y c h  to ile t.

Cena słoika z przepisem użycia (w 6 ję/.ykach) 1 złr. 50 cent.
z zaliczką pocztową 1 złr. 60 cent.

■ UPSF' Sprzedający otrzymują procenta
[Fabrik und Haupt-Zentral-Yersendungs-Depot en gros et en detail beij

Paofumeur und Inhaber m ehrerer k. k. Privilegien in Wien 
Hernals, Annagasse 15 im eigenen Hause,

| dokąd wszystkie pisemne zlecenia mają być wystosowane i gdz:e takowe po przesłaniu go- 
' fówki lub za pobraniem pocztowćm spiesznie sprawione będą.

GŁÓWNY SKŁAD W KRAKOW IE jedynie u p. J ó z e fa  J a  Im  a w  K r a k o w ie .  
jSWfc- dalej na prowincji 

|w  Tarnowie u W. T. A. Wielogórskiego — we Lwowie u Zygmunta Ruckera, aptekarza,
1 Adolfa'Berlinera aptekarza, — w Brzeżanach u  Józefa Zminkowskiego aptekarza okręgowego.I 

W f H  Ja k  wszystkich znakomitych fabrykatów  dzieją się naśladownictwa i fałszerstwa j 
A « J D *  podobnie i tu taj, — upraszam y więc kupujących udawać się tylko do wyż w y-j 

[m ienionych składów żądając prawdziwej Reseda-Krausel-Pomade Karola Polta w W iedniu |  
I niepomijając wyż przedstawionej marki. 921(16 2'1)

Hotel D rezdeński pierwsze piętro dnia 23  kwietnia 9 godziua.

mr Dnia 23 kw ietn ia  ba r.$
Rozpoczynamy w Krakowie w hotelu drezdeńskim na I  piętrze wielką wysprzedaż płócien, chustek do nosa 

bielizny stołowój, ręczników, koszul męzkich i damskich, gaci, sznurówek, kołnierzyków, negliżów damskich, szkarpe- 
tek, pończoch i setki innych przedmiotów.

Sprzedawać będziemy wszystkie iowary pochodzące z upadłości braci P. o 45°/0 n iż e j  O S Z ilC O W a ­
l l  ift sąd©  «  eg-® z a  g o tó w k ę

Podpisana firma fabryczna przyjęła w skutek przypadłego na nią wyboru wysprzedaż od masy konkurso­
wej i gwarantuje zarazem za dobroć prawdziwość i całość towaru pod każdym względem.

Zbytecznem byłoby przypominać i zapewniać szanowną publiczność że sposobność nabycia dobrych towarów 
po bajecznie tanich cenach prawdopodobnie nie zdarzy się więcej.

Dokładny wykaz sprzedawaó-się mających towarów i cen tychże podanym będzie do wiadomości d, 22 kwietnia.
Wysprzedaż rozpocznie się 23 kwietnia i trwać będzie 8 dni.

384(3-6) W zastępstwie masy upadłej

S e h o s t a l  &  H a r t l e i n
Fabrykanci płócien i bielizny w  W ie d n iu  G ra b e n  N r. 3 0 .

Hotel Drezdeński pierwsze piętro dnia 23 kwietnia.

Najlepszy środek zastępujący kawę, 
Wyzdrowienie ciężko chorych bliźniąt— Wylecze­

nie od suchego kaszlu i chrypki.
Do Pana Jana Hoffa nadwornego liweranta. Główny skład w Wiedniu

11. K aerntnerring ii.
Scava (przy Siklos) 11 lutego 1870. Pańską słodową czekoladę zalecili mojej 

żonie jako surrogat kawy; służy jej bardzo dobrze, a przytem jest bardzo miłym i 
nadzwyczaj smacznym napojem. Upraszam o przesłanie mi dalsze 3 funtów tej słodowej 
czekolady. B a ro n  M etsinger.

Tegernsee 4 stycznia 1870. Pani baronowa Pechmann, żona budowniczego kró­
lewskiego, używała pańskiego ekstraktu słodowego dla swoich czteroletnich mocno cier­
piących bliźniąt z nadzwyczaj dobrym skutkiem, a lekarz powiatowy zgadza się n > to, że 
wyzdrowienie dzieci zawdzięczam Pańskiemu ekstraktowi słodowemu.

F. <». S ch m id t. 34ó(l-?)V.[
Tym a w 9 lutego 1870. Ponieważ pańskie cukierki słodowe na piersi, przy 

suchym kaszlu połączonym z chrypką, wyborną ulgę sprawiają, upraszam więc pana o 
przosłanie mi takowych pocztą. A m alie  v. II  o In a r  Paulinengasse 510.

Ostrzeżenie przed podrabianiem i fałszowaniem. Na wszystkich etykie­
tach mojego słodowego preparatu znajduje J o h a n n  H o f f  
się mój własnoręczny podpis.

W Krakowie prawdziwy nabyć można tylko u p. Józefa Jahaa, 
Jakóba G oldw assera  i w aptece p. Józefa T rauczy oskiego — w
Tarnowie u p. W . T. 
M. K o z ło w sk ieg o .

A. W i e l o g ó r s k i e g o ;  —w Przemyślu zaś u panr

Soeben erschien 
3te sehr vermehrte Aufłage

JŁ*

»■ 80

Zu haben 
der

Ordinatious-Anstalt fiir

Geheime Krankheiten
(besonders Schwaeche) von

Med. Ifr. B isenz
Stadt (Judenplatz) Currentgasse 12 im II. 

Stock.
Taegliche Ordination von 11—4 Uhr. Auch 

wird durch Correspondent behandelt u. wer- 
den die Medicamente besorgt. — (Ohne Post- 

nachoahme). 81(20-50)
»

Paulina Ebers
SWÓJ sa,on mód w t u c z n y  wybór ka-

wych no^enanily Kh’ i ak j edwabnych jak słomko- „J . R cenach bardzo umiarkowanych, bo nawet

^ iw s z l  zaś kap,elusz dostać m«żna- S p rw a -
o S u yn k ó w ? a K k ę t d°  r f i ty’ P ° ^nierzvków i t , ° '  kamzutek, szmizetek, koł-
nali francuzkich kobiecych, podług jour-
Otrzymała też z n L c z n a lL f  t S  ° t : yn 
wiedeńskich. Poleca S !  i  -  °W Paryzklc.h 1 
dawnem swem mieszkań u n ° WneJr pub ;cznof c,1.w 
Nr. 329 na II. piętrze ’ PIZy

w y g r a n a

220.000 złr,
najm niejsza w ygrana i60  zlr.

15 kwietnia 1§70 r,
odbędzie się wielkie ciągnienie przez rząd 
założonej i poręczonej c. k. austrjackiej po­

życzki premjowśj z r. 1864 w sumie
ISO  m ilionów  9 8 3  0 0 0  złr.

Między 400-000 wygranemi znajdują się wy­
sokie wygrane: 20 a 230 000 złr. — 10 ń 
220 000, 60 h 200 000, 81 A 130.000, 20 
h 50 000, 20 25.000, 1 & 20.000; 29 k
15 000, 171 h 10.000, 352 k 5.000, 432 k 
2 000, 783 A 1000, 1350 A 500 złr. etc- etc. 
i 1 6 0  złr. jako najniższa wygrana każdego 
wyciągniętego losu.

żadna inna pożyczka loteryjna nie przed­
stawia tak  wielkich widoków wygrania jak  
ta, a każdemu podaje się sposobność małą 
wkładką, wygrać 3 2 0 . 0 0 0  złr.

Jeden los z numerem serii i wygrywającym 
kosz Uje 2 złr, _  8 losy I  z}r/ g/  7
1U z lr. —  15 10S<5W 20 z łr . w  p a p ie ra ch .

Łaskawe zamówienia za przesłaniem nale- 
źytosci uskuteczniają się bezzwłocznie, su- 
mienme i franco. -  Każdemu dołącza się u- 
rzędowy plan gry i udziela wszelkich w iado­
mości, zas po skończonem ciągnieniu przesy- 
ła się interesowanym gratis listę wygranych 
i wypłaca takowe natychm iast. — Upraszamy 
zatśm udawać się spiesznie i wprost do do- 
mu handlowego 300(5-6)

J. BREYCHA
w  F r a n k fu r c ie  n. M.

grosse Friedbergerstrasse 41. I
Roślinny 

Balsam leczący oczy.
Jedyny środek w długotrwałych zołzowych za 

paleniach ócz, ma tak  nadzwyczajną siłę leczenia 
i tak niezawodny skutek, iż tysiące ludzi się nim 
wyleczyło, nawet w tych razach gdzie zaćma się two­
rzy i wzrok się utraca, cierpienie w 14 dniach usu- 
niętem bywa. — W  pęcherzykach po 1 złr. 50 c. 

Jedyny skład na Galicję 
apteka p. Stockm ara w  Krakowie.

Tamże do nabycia:

Syrop biały piersiowyt£reral t
dzo skuteczny na astmę, chrypkę, plucie krwią, 
koklusz długotrwały, w ogóle w słabościach na­
czyń oddechowych; flaszka cała 2 złr, pół flaszki 
1 zK- — 238(9-12)

Apteczki homeopatyczne
od 2 do 20 złr. w eleganckich machoniowycli pu­
dełkach.

Eau de princesse
białość twarzy; flakon 75 cent.

p. R enard  w P a ­
ryżu utrzym ująca

rPrecz z odgniotkami. |
Za przyłożeniem mości mego wyrobu przez 

5 do 10 m inut, wydobywa się cały odgniot 
wraz z rdzeniem.

Uwaga. Każdy flakonik maści mego wyrobu 
dla odróżnienia od podobnych innych, 
opatrzony jes t mą w łasną pieczęcią.

 ̂Podpisany wyrabia także MYDŁO TOALE­
TOW E, nadające nadzwyczajną białość i de­
likatność cery — jako tóź; MYDŁO NA 
W SZELKIE PLAMY tłuste i atramentowe, 

które w tój chwili zniknąć muszą.
* W ó z e f  r g r a u c z y ń s k i .

M a ś ć  cudow na
p. Dra Token.

Znana i używana w wszystkich zagranicz­
nych lazaretach, goi w krótkim czasie wszel­
kie zastarzałe dotąd niewyleczone rany i od. 

ziębienia.
W Krakowie jedynie tójże m aści, jako tóź 

wszelkich lekarstw zagranicznych, dostać mo­
żna w aptece

Józ. Trauczyńskiego
przy ulicy Florjańskiój. 213(13-16)

tr Do naszych Szanownych Czytelników, im
Z gustownego zaopatrzenia Szanownźj Publiczności znany

B .  F E IE D IU S lG A  
M a g a z y n  u M o r ó w  m ę z M c i a

m ? -  Cenniki franco Odzienia nieodpowiednie przyjmuje się.

w Wiedniu, Margarethenstrasse N r 48
poleca najuprzejmiej Szanownój Publiczności na wiosenną porę, swoje podło 

mody i z najlepszych materji zrobione

sul& iiie d la  in ężc® yzii I ch ło p có w
jako też i wszelkie artykuły  tego rodzaju.

n i S u l m i e  m ę z k ie ! ! !
Eleganckie ubranie wiosenne z łr. 15.
Paleto t wiosenny od złr. 8.50, do 20.
Garnitur „ od złr. 15— do 30.

„ letni od złr. 10 -  do 21.
Elegancki garnitur pikowy od złr. 8 do 1".
Kurty myśliwskie od złr. 6— do 18.
Surduty domowe od złr. 4 — do 8.
Eleganckie tużurki wiosenne od złr. 8 do 2 V 

„ „ letnie od złr. 8 do 2-.
Eleganckie tużurki czarne od z łr. 10 do 25.
Spodnie letnie od złr. 2 do 3. 0.
Spodnie półwełniane od złr. 3 1/,  do 4.
Eleganckie spodnie wełniane od z łr. 5 do 10.
Spodnie czarne od złr. 6 do 10.
Kamizelki letnie od złr. I 1/, do %%

,, eleg. wełniane od złr. 3 ‘/2 do 6.
Kamizelki pikowe, kolorowe i b iałe od 3 l/ s -  i 

in S u k n ie  d la  chłopców !!!
Paleta  dla chłopców od i 1/, do 15 la t w różnych 
bardzo pięknych formach po wszelkich cenach,

U prasza się o dokładną miarę — przy tużur- 
kach  objętość ciała, odległość pleców i rękawów: 
przy spodniach, długość pasa  i długość w kro­
ku, — u chłopców wystarcza podanie wieku.

BgSSISi Przesyłka za pobraniem. — Opakowanie gratis,
Próby przesyłają się na żądanie gratis i franco.

najnowszej

!!!Pielizna męzka!!!
wyrabiana i szyta w domu.

Koszule płócienne do pracy od 1.50 do 2 
Koszule z płótna irlandzkiego 2, 2.25 do 2.50.
] „ z płótna Rumburgskiego 2 ‘/2, 2■*),, 3'/2.

„ cienkie ręką szyte złr. 4 do 5.
„ prawdziwej farby Cosmanos 1.5 , 2, 2 2".
„ białe Chirting 1 80, 2.
„ prawdziwe angiel. Chirting 2.25,2.5o, 3.
„ cienkie balowe z franc, haftowanemi

gorsami złr. 6, 8, 1 . 
jGatki płócienne złr. 1.30,

prawdziwe Rumburgskie 1.80 , 2, 2,50. 
Faęon niemiecki i węgierski. Chustki do nosa- 
cienkie płócienne i batystowe % tuzina 2, 6. 
Przy koszulach proszę o podanie grubości szyi.

!!!Przybory męzkie!!! 
kołnierzyki męzkie cieniutkie.—Mankiety, kra­
watki, szarfy, szkarpetki wełniane — białe i 
kolorowe pończochy.

Zwrócone niedogodne suknie przyjmuje się. 
Przy zamówieniach nad 25 złr. daje się cien­

ką koszulę gratis.

s r a  210(8-12)

Kto sobie życzy nabyć męzkie odzienia 
wiosenne i letnie — eleganckie a  bardzo 
tan ie , raczy się zgłosić do naszego no­
wego składu sukien w W iedniu, Wiede- 
ner Hauptstrasse Nr. 11, vis-A-vis dem 

Freihause.
K e lle r  <fc A lt

Besitzer des Staatspreises etc. etc. 
(dawnićj Graben Nr. 3).

Odzienia cheviotowe
Z a trwałość przez jeden rok

ręczy s ię : ^
p o  rAr. 2

Próbki na żądanie -  gfgp
przesyłają się.

Najnowsze
K a  - ka - du

paletoty 
po złr.

’ Tylko u nas *" 
dostać można.

1 M agazyn swhien, W  led  saer B lan p tstrasse  I 4*

Dla rodziców bardzo ważne.
Udało mi się z połączenia ziół uzdrawiających przyrządzić esencję uzdrawiającą i prze­

wyższającą skutkami swojemi wszystkie dotąd znane środki. -— K i l k a k r o p l i  tśj źołądko- 
wej esencji u w a l n i a  każdego od wszelkich b o l e ś c i  ż o ł ą d k o w y c h ,  — Wyborne te 
środki żołądkowe wielu moich panów kolegów szkolnych uznało za najskuteczniejsze i nie 
może się ich dość nachwalić cierpiącój ludzkości — przeciw b i e g u n c e 5 k o l k o m ,  k u r ­
c z o m  ż o ł ą d k o w y m ,  n i e s t r a w n o ś c i ,  r o z d y m c e  i d j a r ji; Każdy 0 prawdzi­
wości niniejszych słów może się przekonać, jeżeli nabędzie flakonik tych kropli, a  chociaż 
każdy środek odznacza się drogością, przecież niniejsz'e kroplo prócz dobroci są przystępne.

C en a  1 flakonu 40 cent.
Przy przesyłce pocztowój opakowanie darmo.
Dla AUSTRYI i W ĘGIER jedynie w W IEDNIU w pierwszym składzie wiedeńskim 

pana Moritz Fried — P raterstrasse  15.
354(3-24) Ur  H a lle r  w  B e r n ie .
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